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i uczyni manifestacyi. Mówią, że Izba wyższa żadnej 
nie miała nieprzyjainej myśli przeciw gabinetowi i 
że tylko tenże czuł się dotkniętym. Dalej zapewnia
ją, że minister spraw wewnętrznych baron Lasser 
idąc za poradą lekarzy na teraz przynajmniej nie 
poda się do dymisyi. Dokowania między obu rząda* 
mi podjęte będą w połowie lutego.

Wczoraj nuncyatura tutejsza otrzymała urzędową 
wiadomość, że Papież d. 12 b. m. potwierdził nomi- 
nacyę ks. biskupa K u t s c k k e r a  na arcybiskupa 
wiedeńskiego. Dowiadujemy się, że prekonizacya no
wego arcybiskupa wiedeńskiego nastąpi dopiero na kon- 
systorzu w maju odbyć się mającym, gdyż pragnie 
tój zwłoki sam arcybiskup Kutscbker, mając jeszcze 
różne sprawy osobiste i urzędowe do załatwienia przed 
objęciem posady arcybiskupićj.

Mówią mi, że co do następcy p. Kapnista w 
Rzymie zaszedł error in persona. Nie ma nim być 
ks. Urusow, sekretarz ambasady tutejszój, lecz ks. 
Urusow, brat tegoż, przybyły tu niedawno z Ta- 
szkendu. Tak przynajmnićj utrzymują w kołach, któ
re powinny być dobrze poinformowane.

Kto wie, do jakich niedyskrecyj doprowadzi jeszcze 
wojna między hr. Arnimem a ks. Bismarkiem. Na 
broszurę Arnima Pro nihilo ks. Bismark odpowia
da— jak słusznie jeden z dzienników pisze— ogłosze
niem dokumentów najtajniejszych Pro scandalo. Pu- 
blikacya takich dokumentów jest rzeczą niesłychaną 
w świecie dyplomatycznym.

reprezentują w Hiszpanii najwyższą zwierzch
ność, lecz jeden z jenerałów, co umiał opa
nować władzę. Nie inaczej też było podczas 
bezkrólewia, czy republiki. Prezydentem 
właściwym był jeden z marszałków armii.

O ustaleniu więc stosunków politycznych 
w Hiszpanii nie ma co mówić, pomimo tak 
ogromnej, niemal powszechnej ministeryal- 
nośei kortezów. Jakiś czas rząd obecny 
będzie mógł cieszyć się taką Izbą, ale skoro 
przeszłość nie dawała żadnej rękojmi trwa
łości, nie śmiemy przypuścić, aby na raz jeden 
nastała dojrzałość polityczna, świadcząca, iż 
zgoda rządu z reprezentacyą polega na 
wspólności przekonań i zasad, nie zaś na 
tern zwykłem w Hiszpanii zjawisku, że kor- 
tezy tylko nazajutrz po swojem zwołaniu 
są ministeryałni, ale na trzeci dzień zgoda 
zaczyna się chwiać, a po krótkim przecią
gu czasu powtarza się tylokrotne widowi
sko nieustającej wojny, która się kończy 
zwykle katastrofą rewolucyi lub zamachu 
stanu.

Rzym  22 stycznia.

Rząd obiecuje w początkach marca otworzyć nową 
sesyę parlamentarną, ale do marca jeszcze daleko, 
a przez dwa miesiące gabinet będzie miał czas roz
patrzyć się w położeniu i przygotować na wszelką 
ewentualność. Kłopotów domowych ministeryum ma 
nie mało, w Izbie czeka go walka po części nawet 
z własnem stronnictwem, ale dzisiaj zewnętrzna poli
tyka głównie zajmuje włoskich mężów stanu i na 
drugim kładzie planie lokalne sprawy, nawet pier
wszorzędnego znaczenia. Gdyby więc sprawy na 
V,"schodzie zawikłały się jeszcze bardzićj, a wypadki 
polityczne groziły europejskiemu pokojowi, rząd no- 
wój sesyi nie otworzy, skorzysta z przedłużenia prze- 
szłorocznćj i pod naciskiem okoliczności będzie mógł 
na konieczne poparcie rachować. To też jesteśmy w 
epoce wyczekiwania i stagnacyi. Wstrzymano nomina- 
cye nowych senatorów, zaniechano do czasu projek
tów prawa o zarządzie majątkiem kościelnym, ale 
ponieważ ministerstwo spraw zagranicznych nie zdra
dza swych tajemnic, chociaż p. 'Visconti-Venosta pra
cuje gorliwie i ledwo nie gorączkowo, a zarzucił zu
pełnie myśl opuszczenia dzisiejszego stanowiska, więc 
główną wiadomością z tego tygodnia jest przywróce
nie przez municypalność wyścigów konnych na Cor
so (dci Barberi), nad któremi ojcowie ojczyzny całą 
noc na Kapitolu obradowali.

Godnem uwagi było przemówienie jenerała Mena- 
brea, „który osobiście niema pociągu do tego rodzaju 
zabaw, ale gdy nie ulega wątpliwości, iż niezadowól - 
nienie panuje ogólne, iż w mieście cudzoziemców 
brak się czuje dotkliwie i że koniecznie potrzeba czemś 
rozerwać ludność rzymską, więc przywrócić należy 
widowisko, które jój największą podczas karnawału 
sprawiało przyjemność. “ Recz dziwna, że przez tyle 
wieków panowania Papieżów, mimo licznych wewnę
trznych zaburzeń i politycznych wstrząśnień, nigdy 
władza nie uciekała się do tych lichych środków zy
skiwania sobie ulicy, przypominających najsmutniej
szą epokę cesarstwa. Papieże czuwali nad dobroby
tem ludności, popierali wszystkie gałęzie narodowego 
bogactwa, hamowali czasami dawne przywiązanie do

W i e d e ń  25 stycznia.

(R .)  Hr. Andrassy zwykle przerywa pobyt swój 
w Peszcie, ilekroć akcya dyplomatyczna wymaga jego 
obecności w Wiedniu. Przed nowym Rokiem przy
jechał z Pesztu, aby wysłać notę do mocarstw euro
pejskich wraz z projektem reform dla Hercegowiny 
i Bośni); przed kilku dniami zaś pojawił się w Wie
dniu, aby wysłać instrukcye dla hr. Zichego w Stam
bule co do formy wręczenia noty, na którą zgodziły 
się wszystkie państwa podpisem na traktacie pary
skim. Dziwią się powszechnie, że potrafiono w tak 
ścisłej zachować tajemnicy treść noty i projektu hr. 
Andrassego. Wkrótce atoli urzędowa spadnie zasłona 
z akcyi hr. Andrassego. Spodziewają się, że Turcya 
przyjmie projekt austryacki, atoli domagać się będzie 
wywarcia nacisku na powstańców, aby hroń złożyli, 
tudzież przestrzegania ściślejszej neutralności. W Stam
bule bowiem od dawna użalają się. na Czarnogórę i 
Dalmacyę, a Pester Lloyd  ułatwia te skargi, zesta
wiając cały szereg zarzutów przeciw władzom w Czar
nogórze, zwłaszcza w Dalmacyi. Prawda, że jenera
łowie Mollinary i Rodicz, dowodzący w Kroacyi i 
Dalmacyi znani są z sympatyj dla Słowian, zwłaszcza 
dla zaboru jednej lub dwóch prowincyj tureckich, 
ale trudno przypuścić aby — jeśli zarzuty Lloyda  
są prawdziwe —  działali na własną rękę.

O wczorajszej trzeciej konferencyj poufnej w Izbie 
wyższej prawie każde pismo podaje sprawozdanie od
mienne, tak iż trudno mieć wyobrażenie o prawdzi
wym stanie rzeczy. Zostawiając wszystkie te kombi- 
nacye na boku, mniemam, że Izba wyższa powzięła 
po za Izbą istotnie takie uchwały, o jakich doniosła 
była Nowa Presse, że dwóch członków Izby wyż
szej zawiadomiło rząd o tych postanowieniach, że 
ministrowie, których nie zaproszono na żadne z po
siedzeń poufnych, owym dwom wysłańcom ustną dali 
odpowiedź, że ci dwaj wysłańcy wczoraj Izbie wyż
szej zdali sprawę z rozmowy z ministrem, i że wre
szcie Izba wyższa może ogłosić publicznie przebieg 
zebrań poufnych, że atoli w plenum  Izby żadnej nie

Rzeczą powszechnie wiadomą, że w Hi

szpanii jaki rząd, taka Izba deputowanych. 
Nie było prawie przypadku, aby gabinet 
zwołujący kortezy i pod którego auspicya- 
mi odbywają się wybory, narażony został 
na większość opozycyjną. Nie pierwszy raz 
powołujemy się na ten syptom, bo bez 
względu na barwę gabinetu, począwszy od 
najtwardszych konserwatystów aż do naj
skrajniejszych republikanów, zawsze Izba de
putowanych była tam taką, jakim był gabinet. 
Inna rzecz, gdy ezas jakiś oboje obok sie-
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ZAWSZE ONI.
Obrazy historyczne i  obyczajow e

z czasów Kościuszki i legionów 
dzieło pośmiertno 

Kajetana Suj?czyńskieyo.
3  tomy. —  W  Poznaniu. Nakładem  Żiipandriego.

woziła go z sobą ga™s w vnramsine i tam go ja 
kiś szlachcic okrutnie naznaczył, wszak prawda? — 
Ależ Podkomorzanka była wtedy dzieckiem... wieleż
ona lat mieć moźe?“ _

  Najwięcej dziewiętnaście.
  ”e i  fal, plus du double, to dobrze dobrane. “
  ’’przesadzasz bracie,“ zawołała Referendarzowa.
  Wcale nie,u odrzekł Książe, „je le vois dan-

ser depuis ringt ans sur le meme parquet. — Zre
sztą proteguj go, kiedy chcesz, ja  wiem że ta dzie
wczyna lepszego warta losu i me przyłożę ręki do 
tej spekulacyi Krajczyny. O h! gdyby mój Kicki ) 
był trochę starszy, zaraz bym go z mą swatał. “

U*Ludwik Kicki, w roku 1831 jenerał, poległy 
pod Ostrołęką, był ulubieńcem księcia Józefa.

ryanna Jj>.sięciu *<* wsbdwitjuie niuwna, w

modły zanosić będzie za pomyślność jego, i jakby 
wieszczym duchem natchniona, dodała:

  nI za sposobność okrycia się chwałą."
Te wyrazy, tak zgodne z rycerskiem usposobie

niem księcia Józefa, silne na nim zrobiły wrażenie, 
zdziwiony tern poważneto życzeniem wychodzącem 
z ust młodej panienki.

— „Pani czytasz chyba", mówił wzruszony „w taj
nikach serca mojego, boś dotknęła najczulszej jego
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publicznych igrzysk, ale nigdy w karnawałowych za
bawach nie szukali dla siebie poparcia, ani też le
karstwa na choroby socyalne. To też dosyć powie
dzieć, źe Rzym od czasu przeniesienia doń stolicy 
królestwa płaci rocznie s z e ś ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  
więcój podatku, niżeli za rządów papiezkich, by zro
zumieć, że i wyścigi konne na Corso nie obudzą
wielkiój sympatyi, ani gorących uczuć dla nowego
porządku rzeczy.

Nie sama tylko stolica jest w tern położeniu. Ow
szem ona może jeszcze pochlubić się swemi finansa
mi, w porównaniu innych miast Królestwa. Małe 
szczególniej miasteczka są w opłakanym stanie, a 
wogóle ekonomiczne położenie półwyspu nie jest 
wcale do pozazdroszczenia. Jeżeli we Włoszech do 
tej chwili nie wyrodzila się jeszcze kwestya robocza, to 
■dla tego, że kraj przeważnie rolniczy nie daje sposobno
ści do walki przeciw kapitałowi, a liberalne panowanie 
nie wykorzeniło jeszcze zupełnie tradycyi instytucyj 
chrześciańskich. W Lombardyi jednak, gdzie stan u- 
bogiej rolnej ludności, tak zwanych contadini, dro
bnych dzierżawców jest przestraszający, znać podobno 
od lat kilku pewien ruch socyalny, który może spro- 
wa<kić rządowi bardzo niebezpieczne zawikłania. 
W  południowych prowincyach stan bezpieczeństwa 
publicznego nie je3t wcale zadawalniający i nie po
lepszy się bynajmniej, bo jest wynikiem natural
nych przyczyn: przeciążenia lndności podatkami i 
biedy ogólnej. Jedna tylko opłata od miewa (del 
maeinato), dotykająca prawie wyłącznie ubogiej lu
dności, wnosi do kasy państwa ośmdziesiąt milionów. 
To też jeden z neapolitańskich deputowanych smut
ną zrobił uwagę w parlamencie, „iż przedstawicie
lem rządu w prowincyach południowych jest p o 
borca" .

Od lat kilku tak się raptownie zwiększyła emigra- 
cya ludności, iż zaczyna być plagą społeczną i nie
pokoić ekonomistów Królestwa. Na półwyspie często 
brakuje rąk do pracy, gdy tymczasem tysiące ludzi 
nietylko opuszcza kraj rodzinny, dla szukania zarobku 
we Francyi, północnych Niemczech, nawet Rosyi, ale 
porzuca na zawsze Włochy dla osiedlenia się w Ame
ryce. —  Niemiec w chęci zysku z łatwością żegna 
się % dachem rodzinnym; Włoch to czyni jedynie z 
biedy, z musu, a czyni to wiedząc, że go ciężkie 
chwile pracy i niedostatku czekają na obczyźnie. E- 
migracya przybrała już takie rozmiary, że w Genui 
utworzyło się przedsiębiorstwo dla wysyłania do Ameryki 
włoskich robotników i regularnie co tydzień odpły
wają statki, przepełnione tą biedną ludnością, którą 
niegodziwie wyzyskują na nowym kontynencie speku- 
lanei różnych narodów.

Bu|d widzi złe i nie tai nawet przed sobą niebez
pieczeństwa, ale mu zaradzić nie umie i nawet nie 
może. Jedynym skutecznym środkiem mogłaby być 
zmiana administracyjnego systemu, gdy tymczasem 
minister finansów nietylko zmniejszyć podatków nie 
chce, ale wszelkich używa sposobów by powiększyć 
dochody państwa. Temi dniami p. Cantelli zażądał 
od prefektów dokładnych statystycznych danych o 
emigracyi z każdej prowincyi, ale podobno nie śmie 
nawet zarządzić urzędowego śledztwa, tego jedynego 
lekarstwa jakie rząd włoski przyjął na wszystkie mo
ralne choroby, z obawy, by ono nie odkryło całej 
rozciągłości i niebezpieczeństwa nowej plagi społe
cznej. Zabronić nikomu nie można opuszczenia wła
snego kraju, więc chociaż prefekci utrudniają wy
dawanie paszportów, to jednak całe rodziny co ty 
dzień przesiedlają się do Ameryki bez obawy od
powiedzialności przed rządem, z pod którego opieki 
uciekają na zawsze.

Minister spraw wewnętrznych wydał nawet okólnik, 
zarzucający amerykańskim republikom wyzyskiwanie 
niegodziwym sposobem łatwowierności włoskiej ludno
ści. Był on napisany w sposób obrażający, a gdy 
dotknął i Cesarstwa Brazylijskiego, pełnomocnik don 
Pedra przy Kwirynale w nocie urzędowej upomniał 
się o poszanowanie stosunków międzynarodowych i 
wykazał całą niesłuszność żażaleń ministra. Okólnik 
podobno cofnięto.

Wiadomo, że tego lata kilkunastu biskupów nea
politańskich i sycylijskich, którzy nie żądali królew
skiego p lacet, zostało wygnanych z pałaców dyece- 
zalnych. Po największej części schronili się oni do 
seminaryów. Świeżo rząd nakazał wizyty zakładów 
naukowych duchownych i chcąc je z pod wpływu 
władzy kościelnej usunąć, zabrania do nich wstępu 
biskupom. Wypędzono już biskupa z seminaryum w 
B i s o g n i o ,  temi dniami zjechała rządowa komisy a 
do Trapani, a podobno niedługo ten sam los czeka 
i metropolitę palermitańskiego, w którego wspania
łej rezydencyi, przez wojsko zajętej, ugaszczał prefekt

p. Renana w czasie zjazdu uczonych włoskich. Mi
nister Bonghi swem systematycznem ścieśnianiem 
praw kościoła zyskał już sobie oklaski lewicy i nawet 
organów pruskich.

Ze sprawozdania o stanie spraw indemnizacyjnych 
w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem w drugiem pół
roczu 1875 wyjmuje Gazeta Lwowska  następujące 
szczegóły: Do zaległości pozostałych z końcem czer
wca 1875 r. w liczbie 145 przybyło w ciągu dru
giego półrocza 1875 nowych spraw 3,650. Z tej o- 
gólnej liczby spraw załatwiono w drugiem półroczu 
1875 r. 3,690, w skutek czego zaległość z końcem 
grudnia wynosiła tylko 105 spraw. Jako kapitały 
wynagrodzenia i wykupna przyznano uprawnionym 
od lipca do końca grudnia 1875: w lwowskim okrę
gu administracyjnym 2,988 złr. 10 ct., a w ogóle 
do końca 1875 r. 47,305,552 złr 14 V2 ct, m. k .; 
w Krakowskim okręgu administracyjnym 2,020 złr. 
22 % ct., a w ogóle do końca grudnia 27,393,399 
złr. 20 ct. m. k. W W. Ks. Krakowskiem nie przy
znano żadnych kapitałów w ostatatniem półroczu. 
Kwota przyznanych tam dotąd kapitałów wynosi 
razem 2,983,190 złr. 10 c. m. k. Tytułem zaliczek 
na kapitał i renty zaległe, tudzież tytułem rent za
ległych i kapitałów asygnowano do końca grudnia 
1875: dla lwowskiego okręgu administracyjnego 
34,278,948 złr. 18'/, ct. m. k. dla W. Ks. Kra
kowskiego 3,543,378 złr. 36 c. m. k. Przy końcu 
czerwca liczba zalegających pertraktacyj wynosiła 
146. Do tego przybyło w ciągu drugiego półrocza 
1875 nowych 28. Z tej liczby zalegających pertrak
tacyj przedłożyły organa właściwe 40 a 134 pozo
stało w zaległości.

N. Pan mianował Dr Kornelego M i r o n o w i c z a  
lekarzem starszym w rezerwie pułku piechoty hr. 
Gondrecourt Nr. 55: Dr Henryka W a id  a, leka
rzem asystentem przy komendzie rezerwy tegoż pułku.

Namiestnik mianował praktykantów budownictwa: 
Klemensa L e w i c k i e g o ,  Jana K a w ę c k i e g a  i 
Tadeusza W a s i l e w s k i e g o ,  adjunktami budo
wnictwa. '_______

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Ma
cieja K i c z u r ę  w Suchorowie rzeczywistym nauczy
łem szkoły etatowej w Laszkach, nauczyciela Józefa 
R o z e b a j g e r a  rzeczywistym nauczycielem kierują
cym szkołą etatową w Tyczynie, nauczyciela Karola 
S i e r o s ł a w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Mrowli, nauczycieli Wawrzyńca 
C z u p k ę  i Karola C za c h i  a rzeczywistymi nauczy
cielami szkoły etatowej w Chrzanowie, nauczycieli 
Jerzego G e c i o w a  i Mikołaja S t e t k i e w i c z a  młod
szymi nauczycielami szkoły etatowej miejskiej w Tar
nopolu, tymczasową nauczycielkę Sydonię Chr u-  
s z c z e w s k ą  młodszą nauczycielką szkoły etatowej 
żeńskiej w Tarnopolu, i nauczycielkę Ludwikę K a i 
m a  n o w ą  w Rzeszowie rzeczywistą nauczycielką 
szkoły żeńskiej w Rzeszowie.

W i e d e ń  26 stycznia. Artykuł Pressy, o którym 
otrzymaliśmy wczoraj nie tylko telegram prywatny, 
ale także biura korespondencyjnego, brzmi w całej 
osnowie: „Dziś wieczór odbyła się trzecia i prawdo 
podobnie ostatnia konfereneya członków Izby wyższej 
w sprawie rokowań ugodowych austro -  węgierskich 
Zgromadzili się na nią i tym razem oprócz parów 
wiernpkonstytucyjnych także członkowie szlachty feu
dalnej, a na ich czele kardynał Schwarzenberg i hr. 
Leon Thun. Według ułożonego na poprzedniej kon- 
ferencyi planu miała dziś zapaść stanowcza uchwała 
eo do oświadczenia członków Izby wyższej, sformuło
wanego przez bar. H a r d t l a  i Dra H a s n e r a ,  a 
odnoszącego się do rokowań ugodowych.

W piśmie tern, jak słyszymy, zalecano rządowi 
gorąco, aby przy układach z Węgrami nie przekro
czył miary nadanych w r. 1867 konces(yj, aby nie 
nałożono na tę część monarchii jeszcze większych 
ciężarów, szczególniej zaś, aby odmówił swego zezwo
lenia wszelkim żądaniom, którym zadośćuczynienie 
szkodziłoby jedności państwa. Oświadczenie to przy
jęte już było na poprzedniej konferencyi, a zarazem 
uchwalono, aby na dzisiejsze zebranie zaprosić także 
członków rządu. Czynności tej dokonali hr. W r b n a 
i Dr H a s n e r .

Atoli ministrowie nie przybyli, a nieobecność swo' 
ją usprawiedliwili w piśmie wystósowanem do kon 
ferencyi, w którem powiadają, że ze względu na to

czące się jeszcze rokowania z Węgrami i ze względu 
na to, że wyjaśnienia kwestyj ugodowych lub wszel
ki nawet przychylny wpływ na przebieg tych roko
wań, mogłyby tylko szkodliwie oddziałać, nie mogą 
zadość uczynić zaproszeniu, aby przybyli na konfe- 
ferencyę z członkami Izby wyższej. Zresztą, powie
dziano dalej w owem piśmie, ministerstwo zupełnie 
świadomem jest odpowiedzialności i czci politycznej 
i odpowiednio do tego prowadzić będzie rokowania 
z Węgrami. Ministerstwo nie sądzi także, aby mogło 
przyjąć jakąkolwiek instrukcyę lub wskazówkę lne- 
runku w tej mierze, albowiem parlament będzie w 
swoim czasie w możności wziąć wynik rokowań z 
Węgrami pod swobodne obrady. Zgromadzenie przy
jęło to pismo do wiadomości i po krótkich rozpra
wach zakończyło obrady bez przyjęcia formalnej u- 
chwały“.

—  Porządek dzienny następnego (177) posiedzenia 
Izby deputowanych zapowiedzianego na piątek jest 
następujący: Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego
0 traktacie między Austryą a Szwajcaryą, regulują
cym rozmaite stosunki prawne obustronnych podda
nych; pierwszy odczyt przedłożenia rządowego o na
znaczeniu terminów do korzystania z środków pra
wnych przeciw orzeczeniom i rozporządzeniom organów 
administracyi skarbowej; pierwszy odczyt przedłożeń 
rządowych o kolejach żelaznych: Falkenau- Graslitz, 
Botzen-Meran, Pilzno-Klatów-Eisenstein, wreszcie o 
kolei żelaznej Tarvis-Pontafel; drugi odczyt wniosku 
dep. Koppa o zniesienie czesnego na uniwersytetach; 
ustne sprawozdanie wydziału legitymacyjnego; ewen
tualnie drugi odczyt przedłożenia rządowego o pro
jekcie ustawy co do niektórych zmian w przepisach 
prawnych o należytościach stemplowanych od podań
1 protokółów.

-  Przedłożenie rządowe o naznaczaniu terminów
do korzystania z środków prawnych przeciw orzecze
niom i rozporządzeniom organów administracyi skar- 
bowćj, zawiera następujące przepisy:

§ 1. Przedstawienia, zażalenia i rekursa przeciw 
wydanym w drodze administracyjnej poleceniom, roz
porządzeniom lub orzeczeniom władz urzędów i or
ganów administracyi skarbowój, powołanych do po
boru, wymiaru i administracyi podatków stałych, do
chodów niestałych i innych należytości na cele pań
stwa, mają być wniesione —  o ile w obowiązujących 
przepisach są uzasadnione — w przeciągu nieprzekra
czalnego terminu dni 30, a jeżeli wymierzone są 
przeciw nałożeniu kary porządkowój, w przeciągu dni 
8 do tćj władzy, od którćj wyszło polecenie, rozpo
rządzenie lub orzeczenie; jeżeli zaś zastrzeżoną jest 
dzierżawa lub umowa z prawami dzierżawnemi zwią
zana co do opłaty należytości, natenczas wnieść je 
należy do władz skarbowych pierwszćj instancyi 
przeznaczonych do pilnowania dzierżawców.

§ 2. Termin upływać zaczyna od dnia następują
cego po doręczeniu. Przy obliczaniu tegoż nie należy 
uwzględniać świąt i niedziel, oraz tych dni, podczas 
których rekurs (przedstawienie, zażalenie), znajdował 
się na poczcie. Jeżeli ostatni dzień terminu przypada na 
niedzielę lub święto, natenczas kończy się dopiero 
w następnym dniu powszednim.

§ 3. Na mocy niniejszćj ustawy znoszą się wszyst
kie sprzeczne z nią rozporządzenia odnoszące się do 
przedmiotów, dla których wydaną została.

§ 4. Ustawa niniejsza obowiązuje od Igo marca 
1876 r.

liemcy.
Urzędowy R eichs-u . S taats  - Aneeiger podaje 

w sprawie Arnima dwa dokumenty, których treść po
dał już telegraf, poprzedzając je kilku uwagami. Oto 
dosłowny przekład całego artykułu organu urzę
dowego:

Tych dni wyszło w Londynie angielskie tłómacze- 
nin broszury „Pro nihilo, historya wstępna procesu 
Arnima." Wobec czytelników niemieckich można by
ło pozostawić bez odpowiedzi fałszowanie faktów i 
osobiste oszczerstwa, jakie pismo to zawiera przeciw 
kanclerzowi księciu Bismarkowi.  ̂ W Anglii nie mo
żna przypuścić równej znajomości wydarzeń i osób 
niemieckich. Lubo tam niełatwo możnaby spodziewać 
się po pierwszym ministrze, aby wobec pamfletu 
zstępował na poziom pamflecisty i poszczególnie zbi
jał nieprawdy zapełniające księgę, zbyt wysoko je
dnak cenimy opinię publiczną angielską, by nie dać 
jej przystępu do niektórych dokumentów, z których 
poznać, jakie mniemanie oddawna już wyrobiło się 
w najwyższych sferach urzędowych w Niemczech co 
do wiarogodności osoby poręczającej prawdziwość 
treści o broszurze Pro nihilo. Chwilowo oto dwa

sprawozdania, przesłane Cesarzowi JMci w latach 
1872 i 1873, których brzmienie jest następujące:

W arzjn 5 grudnia 1875. 
Przesyłając W. C. Mości w najgłębszej czci aneks 

i prosząc o miłościwe pozwolenie, bym go najda
lej w dwóch tygodniach mógł uzupełnić ustnie, śmiem 
dodać jaknajuniźeniej jedną tylko uwagę, której nie 
powierzam pismu ręki obcej.

W. C. Mość raczy przypomnieć sobie najmiłości- 
wiej, że łatwość, z jaką hr. Arnim osobistym wra
żeniom swoim pozwala zapanowywać nad swoim są
dem politycznym, była W. C. Mości ważnym pówo- 
dem do wątpliwości, gdy chodziło o zamianowanie go 
josłem w Paryżu. Nie liczyłem co prawda na to, 
żeby i w Paryżu sąd jego polityczny w tej mierze 
ulegał uprzedzeniom, jak się to pokazuje z jego spra
wozdań na wskroś tendencyjnych i pełnych sprzeczno
ści co do faktów. Spodziewałem się był, źe ważność 
stanowiska i poważny nastrój położenia rzeczy wię
cej wnikną mu do sumienia. Na podstawie zaufania, 
jakiem W. C. Mość miłościwie darzyć raczyłeś do
tychczas mój sąd w tych sprawach, poważam się 
chwilowo prosić z najgłębszą czcią, aby W. C. Mość 
nie zechciał przywięzywać do sprawozdań hr. Arni- 
ma tej wagi, na jaką zasługiwałyby sprawozdania 
objektywne i sumienne.

(podp.) Bismark.
Do

Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości.
Warzyn 14 kwietnia 1873. 

WCMości donoszę w najgłębszej czci, źe zastrze
gam sobie opatrzyć pismo hr. Arnima z dnia 8 
b. m.*) uwagami zaczerpniętemi z akt, skoro tylko 
akta te będą mi znowu przystępne. Chwilowo nad
mieniam tylko z najgłębszą czcią, źe hr. Arnim nie
dostatecznie, referuje, przemilczając decydujące tele
gramy moje wysłane przy rozpoczęciu rokowań, 
przed 5-tym, a potem przedstawiając WCMości swój 
komunikat do Thiersa z 5go jako odpowiadający 
tym telegramom kompletny nasz projekt konwencyi. 
W alternacie, jaką stawia hr. Arnim, że albo Thiers 
albo on musiał powiedzieć nieprawdę, większa wia- 
rogodność, jak się obawiam, jest po stronie Thiersa 
i znanego WCMości urzędowego telegramu prezy
denta do hr. St. Vallier.

WCMość raczy miłościwie przypomnieć sobie, jako 
przy zamianowaniu hr. Arnima na dzisiejszą posadę 
jego w piśmie najpoddariszem, wysłanem ztąd do 
WCMości, wyraziłem się w ten sposób, źe tylko zu
pełne WCMości do mnie zaufanie może mi dodać 
otuchy do popróbowania wspólnej działalności poli
tycznej z posłem tak niepewnego i tak mało wiaro- 
godnego charakteru i do odnowienia może owych 
walk, jakie lata całe staczać musiałem z hr. Golt- 
zem. Walki te zaczęły się już zeszłej jesieni, gdy 
hr. Arnim przemawiał wobec WCMości za polityką 
wręcz przeciwną mojej polityce względem p. Thiersa, 
którą to politykę hr. Arnima zwalczałem w rapor
tach wysyłanych ztąd wprost do WCMości i w pi
smach własnoręcznych; a skutek, jak sądzę, poka
zał, że ja miałem słuszność. Ale w polityce nigdy 
nie można dostarczać dowodów matematycznych. 
Ostatecznie rozstrzyga zaufanie WCMości do sądu 
tego lub owego z pomiędzy doradzców i sprawozda
wców WCMości. Sprawozdaniu, jakiem jest sprawo
zdanie bi- A r  n i m  u  a d .  8  b .  m . ,  k t ó r e  o b e j m u j e  
trzy tygodnie pełne różniących się z dnia na dzień 
sytuaeyj, łatwo nadać koloryt, który wydając się 
prawdziwym, nie jest nim przecie. Akta, które 
przedłożyć mi polecam dziś ministerstwu spraw za 
granicznych, przedstawiają inny obraz. Aż do po
nownego zestawienia ich treści pozwalam sobie uczy

*) W piśmie z dnia 8 kwietnia 1873, podanem 
wprost do cesarza Wilhelma, hr. Arnim użala się, że 
w ostatniej chwili rokowań z rządem francuskim 
w sprawie wycofnięcia wojsk niemieckich z |Francyi 
odebrano akta odnośne z rąk jego, a na miejsce pod
pisania układu ewakuacyjnego obrano Berlin. Dalej 
uskarża się hr. Arnim, że zwłokę, jaka powstała 
wskutek przeniesienia akt do Berlina, prasa półurzę- 
dowa tendencyjnie na jego karb zwala. Nakoniec, nie 
wymieniając wprawdzie Bismarka, oczywiście przecie 
na niego skarży się lir. Arnim przed Cesarzem, że 
z zadaniem gwałtu wszelkiej prawdzie starano się 
przedstawić hr. Arnima w oczach Cesarza jako czło
wieka nie zasługującego na zaufanie, choć właśnie 
rokowania jego z rządem francuskim w sprawie e 
wakuacyi prowadzone były ku zupełnemu zadowolę 
niu rządu niemieckiego, dopóki w ostatniej chwili 
nie odsunięto go od tej sprawy. Przyp. Red. Czasu

nić w najgłębszej czci jedną tylko uwagę co do for
malnego postępowania posła.

Karność w służbie dyplomatycznej jest z pewno
ścią równie niezbędna, ale znacznie trudniej ją utrzy
mać, jak w służbie wojskowej; a niknie ona, gdy 
formy jej nie są przestrzegane. Z tego powodu za
noszę do WCMości najpoddańszą prośbę o łaskę, aby 
WCMość raczył przedewszystkiem polecić posłowi ce
sarskiemu, aby urzędowe swe zażalenie na przełożo
nego swego podał WCMości za pośrednictwem tegoż 
irzełożonego, bym je przedstawił WCMości z urzędu.

Co jeśli się nie stanie, stałbym z podwjjyJaiup m o
im w równym rzędzie dwóch stron spdF wiodących- 
Jak obecnie jest z siłami mojemi, nie mógłbym zdo
bywać sobie na drodze dyskusyi piśmiennej o^ej po
wagi służbowej, której mi potrzeba do kierowania 
sprawami, będąc już zajęty walkami w sejmie i w 
parlamencie, w ministerstwie i w gabinetach zagra
nicznych, walkami przeciw wpływom socyalnym i prze
ciw wpływom prasy. Jakkolwiek chętnie poświęcam 
jeszcze resztki sił moich służbie W. C. Mości, nie 
mogę jednak zataić sobie, że te resztki sił bardzo 
rychło się wyczerpną, gdy przygnębiać mię będzie 
lolesne uczucie, że z człowiekiem jak hr. Arnim mam 
walczyć o zaufanie W. C. Mości, które przez tyle lat 
w tak nieograniczonej mierze posiadałem i którego, 
ile mi wiadomo, nigdy nie zawiódłem. Nigdy od lat 
wielu nie taiłem przed W. C. Mością mojego nien- 
przedzonego sądu o osobie hr. Arnima. Spodziewałem 
się, że to wysokie i dla ojczyzny tak ważne stanowi
sko w Paryżu wyniesie go ponad poziome intrygi: 
inaczej byłbym musiał, nawiązując do doświadczeń 
rzymskich, usilniej prosić W. C. Mość, aby mu mi
mo wszelkiego uzdolnienia nie powierzać tej posady. 
Mam go, a nie ja sam tylko, w podejrzeniu, że przy 
danej sposobności przekłada sprawy swoje osobi
ste po nad czynność służbową. Czegoś podobnego do
wieść nie można, ale trudno z talnem podejrzeniem 
w sercu pozostawać odpowiedzialnym za sposób, w ja
ki wysoki urzędnik ten wykonywa swoje instrukcyę. 
Ośmieliłem się udzielić W. C. Mości mojego podej
rzenia, a W. C. Mości wiadomo, jak mało ufam ob- 
jektywności jego sprawozdań. Aby nie sprawiać W. C. 
Mości przykrości nie chciałem wątpliwościom urzędo
wego sumienia mojego dawać wyrazu urzędowego. 
Krok hr. Arnima, do którego zachętę otrzymał 
z Berlina, a którego tam oczekiwano już w zeszłym 
tygodniu, nie pozostawia mi już wyboru. W. C. Mość 
raczy miłościwie przypomnieć sobie, że mówiłem o 
próbie, czyby nie można osłabić niebezpieczeństw, ja
kie wynikają z charakteru Arnima w Paryżu, przez 
przeniesienie go do Londynu, że jednak ztamtąd za
raz po pierwszem poruszeniu sprawy podnoszono sta
nowczy protest z powodu skłonności Arnima do in
trygi i do nieprawdy; „nie wierzonoby ani jednemu 
słowu, któreby on powiedział."

Naprzeciw oskarżeniom człowieka takiej sławy naj- 
poddańsza prośba moja jest chwilowo ta tylko, aby 
W. C. Mość najmiłościwiej raczył polecić m u, aby 
służbowe zażalenie swoje podał na drodze służbowej.

(podp.) Bism ark. *

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H r a h ó w  27 Btycania.. Następujące sprawozda

nie streszczone podajemy:
B ib lio teka  Jagielloń ska  otrzymała w ciągu roku 

1875 dzieł 2199 o 3052 tomach. Pomiędzy temi, ku
pnem dzieł 417, darem 644; obowiązkowych egzem
plarzy z drukarń miejscowych 196; rozpraw nadesła
nych od uniwersytetów 737; kupnem dla seminaryum 
filologicznego 189, dla seminaryum historycznego 18; 
czasopism przybyło 4 0 4 , rękopismów 8 ,  rycin 156, 
z tych 98 drogą zamiany; nut 3 sztuki, monet 11, 
dyplomat 1 i jedno popiersie ks. Adama Czartory
skiego w darze od ks. Wład. Czartoryskiego.

Obecny zatem stan zbiorów bibliotecznych wynosi 
dzieł 138 ,926 . tomów 175,580; atlasów i map geo
graficznych 1418; rękopismów 5746 w 2891 wolu
minach; monet 8989; dyplomatów 213; nut 345.

Między licznemi darami otrzymała Biblioteka w ciągu 
1875 r. główniejsze od pp. Gąsiorowskiego, X. Ma
tuszyńskiego, Buczyńskiej (rękopis), prof. Uniw. Za
krzewskiego, prof. Wieczor-Swierbowicza z Warszawy, 
Żebrowskiego z Francyi, kapitana Pollera, adwokata 
Niemirycza z Warszawy, prof. Uniw. warsz. Holewiń- 
skiego, Teodorego Piekarskiego z Warszawy, Napo
leona Ordy z Pińska, X. prałata Ant. Moszyńskiego 
z Pińska (rzadkie druki z XVI stolccia), Ad. Chodyń- 
skiego z Kalisza, Maleszewskiego z Warszawy, Jana

młody oficer, „ale nie zupełnie zaspakajające co do 
ich przyszłości."

—  „O nowych laurach z pod Hohenlinden wiem 
dobrze", mówił Książę, „lecz cóż w tej chwili słychać
0 dalszych zamiarach rządu francuskiego?"

—  „Nie są one jasne", odrzekł zapytany. „Całość 
legionów istnieje tylko z imienia, bo pojedyncze 
ich oddziały przyłączane bywają do korpusów fran
cuskich; ztąd też ponawiają się smutne pogłoski, 
że rozebranie legionów jest tylko kwestyą czasu, 
a obawy w tym względzie wzrosły na wieść, źe 
jenerał Kniaziewicz ma zamiar podania się do dy- 
misyi."

—  „Więc przypuszczenia moje nie były dare
mne" — rzekł Książę nieco zamyślony" —  Konsu
lat równie dla nas niesprawiedliwy, jak Monarchia
1 Dyrektoryat!. . .  Zobaczmy jednak, co mi Kniazie
wicz pisze?"

Tu usiadł, łamiąc pieczątkę listu, a miejsce obok 
siebie wskazał młodzieńcowi.

Tym przybyłym oficerem był nasz p. Józef i je
mu to powierzył Kniaziewicz poufne pismo do księ
cia Poniatowskiego, który, jakkolwiek nie podzielał 
iluzyj legionistów co do czynnej dla nas pomocy 
Francyi, niemniej jednak był na czele komitetu, 
który oddawna zajmował się sprawą legionów i po
trzeby ich sekretnie zaopatrywał.

Długo czytał Książę, a kiedy skończył, zwrócił 
się do młodzieńca:

— „Z tego listu dowiaduję się, panie kapitanie, 
o nazwisku pańskiem; znam dobrze obu stryjów 
Pana i Jenerała i Strażnika koronnego, kiedy ten 
posłował w czasie sejmu czteroletniego; ojca pań
skiego widywałem często u nieboszczyka króla, który 
pamiętny dawnych stosunków swoich, zanim włożyli 
mu na głowę tę cierniową koronę, wielce mu sprzy
jał; tak więc Pan jesteś w domu człowieka, który 
zna dobrze jego związki familijne; po tem więc, co 
o Panu pisze jenerał Kniaziewicz, proszę go, żebyś 
dom mój za własny uważał."

—  „Nieskończenie wdzięczen jestem Waszej Ksią
żęcej Mości", odrzekł pan Józef, „za to łaskawe po
zwolenie, bo jakkolwiek we własnym kraju, jestem 
jak obcy w stolicy, protekeya tedy Waszej Książę 
cej Mości wielce mi jest pożądaną."

— „W każdym razie proszę rachować na moją

życzliwość", i podał rękę młodzieńcowi. „Na później 
odkładam objaśnienia, których od Pana będę żądał, 
a teraz proszę ze sobą do salonu, gdzie Pan nie
wątpliwie spotkasz znajomych. Jest tam pani ka
sztelanowa (Jkrapowicka, to musi być krewna pańska 
i jej matka Chorążyna, jest panna Narbutt, którąś 
Pan musiał znać we Włoszech, a jej ciotka Jenera- 
łowa, czy znana Panu?"

—  „Przed kilku laty, odrzekł młodzieniec, mia
łem zaszczyt być jej prezentowanym w domu pani 
miecznikowej Humieckiej."

—  „W Chełmskiem?" pytał Książę.
—  „Tak jest", odrzekł pan Józef.
— „To więc i kasztelanie Spicymirski znany Panu 

być musi", dodał Książę.
— „Nie wiele" —  odrzekł zapytany, a Książę 

spojrzał na niego i jakiś domysł przesunął mu się 
w myśli.

Weszli do salonu w chwili odpoczynku po skoń
czonym tańcu, to też część towarzystwa rozproszona 
była po pokojach salonu dotykających; w jednym 
z nich była panna Maryanna w gronie rówienniczek 
swoich.

Ukazanie się Księcia w towarzystwie oficera fran
cuskiego zadziwiło wszystkich, tem bardziej, kiedy 
Książę prezentując młodzieńca siostrze i paniom 
obok niej siedzącym, polskie wymienił nazwisko. 
Kilka z nich powstało zaraz, żeby przywitać nowo
przybyłego, w ich liczbie była pani Chrapowicka i 
sędziwa jej matka Chorążyna; a Jenerałowa na to 
niespodziane ukazanie się Józefa zbladła i zdała się 
nie zwracać żadnej na młodzieńca uwagi, ale on 
zamieniwszy kilka słów z obu pokrewnemi mu da
mami, postąpił do niej:

—  „Mam zaszczyt przypomnieć się Pani Dobro
dziejce" —  zaczął, a widząc, że go nie poznaje, czy 
udaje — „przed laty kilku", ciągnął, „miałem ho
nor być jej prezentowanym, a w czasie kilkutygo
dniowego pobytu Pani często ją tam widywać."

Tymczasem nie mogła dłużej udawać, że go nie 
poznaje, odrzekła, iż w jego wieku kilka lat taką 
przynosi zmianę w powierzchownością że dziwić go 
to nie powinno, iż go nie poznała; pochwycił zrę
cznie młodzieniec te wyrazy elegantki:

—  „Trudy —  mówił — od zawodu żołnierza nie- 
oddzielne, i na mnie musiały wywrzeć swój wpływ

zgubny, ale w głębi serca mego żadna zmiana nie 
zaszła."

Zrozumiała ona dążność tej odpowiedzi; to też 
kiedy młodzieniec zbliżył się do Referendarzowej, po
wstała i wyszła do przyległego pokoju, żeby siostrze
nicę uprzedzić o tem niespodziewanem zjawieniu ,się 
pana Józefa. Książę zaś, który pilnie słuchał roz- 
rozmowy młodzieńca z Jenerałową, nie wątpił na 
chwilę, że uczuciowe jej zakończenie nie mogło być 
zwrotem do podstarzałych wdzięków elegantki. Czy 
więc siostrzenica nie jest przedmiotem tego wyzna
nia ? —  pomyślał i zaraz zbliżył się do młodzieńca:

—  „Teraz z młodszą częścią towarzystwa zapo
znam Pana" —  i wziąwszy go za rękę, dążył do 
pokoju, do którego przed chwilą weszła Jenerałowa.

Po drodze spotkali młodego Koniuszyca Kickiego:
—  „Muszę Panów poznać" —  rzekł Książę za

trzymując się, a kiedy nazwał naszego młodzieńca:
—  „Józef! “ —  zawołał zdziwiony Kicki —

jakieś się odmienił —  i uściskali się serdecznie.
— „Jak widzę, dawna to znajomość Panów" —  

ozwał się Książę.
— „Od dzieciństwa, odrzekł Kicki, ojciec mój 

długo przebywał w majątku Jaszczowie, graniczą
cym z tym, w którym mieszka pan Strażnik Koron
ny, stryj Józefa, przy którym się wychował; nieje- 
dnę więc chwilę spędziliśmy razem".

—  „No, kiedy tak —  mówił Książę do Kickiego, 
bądźże mu czyezeronem w Warszawie".

—  „Z miłą chęcią" — odrzekł zagadnięty, uści
snął znowu rękę towarzysza lat dziecinnych i we 
trzech weszli do pokoju, gdzie była panna Maryan
na i Jenerałowa.

Ta ostatnia odprowadziła siostrzenicę na bok i po
prawiając niby jej ubranie na głowie, szepnęła jej 
w ucho o niespodzianem pojawieniu się pana Józefa.

—  „Ostrzegam cię o tem dla tego — dodała, 
żebyś zbytniego podziwienia nie okazała na widok 
tej dawnej znajomości, boby to nie uszło uwagi o- 
becnych tu i mogłoby być powodem niestosownych 
wniosków.

Jakkolwiek nie było żadnej sympatyi między Je 
nerałową i jej siostrzenicą, która nigdy jej się nie 
zwierzyła z uczucia swego, to niemniej wdzięczną 
była za udzieloną jej wiadomość, czuła bowiem bie
daczka, że bez tego, raptowne ukazanie się pana

Józefa byłoby z jej strony powodem objawu, który
by zdradził tajniki jej serca; tak ostrzeżona, z uda
nym spokojem oczekiwała ukazania się pana Józefa.

Niebawem wszedł Książę z obu młodzieńcami, 
obejrzał się do kola, a spostrzegłszy Podkomorzan- 
kę rozmawiającą z ciotką pod oknem, zbliżył się do 
niej:

— „Dawną znajomość przyprowadzam Pani" —  
mówił wesoło.

—  „To zupełna niespodzianka" —  odrzekła na 
pozór spokojnie i tytułem dawnej znajomości wycią
gnęła rękę do młodzieńca, który skwapliwie do ust 
ją przycisnął.

—  „Którędyż Pan się dostał tutaj ?" —  spyta
ła go.

—  „Na Francyą, Holandyą i Berlin — odpowie
dział pan Józef.

— „Mój Boże! —  zawołała, cóż to za długa po
dróż".

—  „Wiekiem ona się wydaje temu —  odrzekł, co 
dąży do upragnionego celu".

Na te wyrazy silny rumieniec wystąpił na twarz 
Podkomorzanki, a Jenerałowa chcąc odwrócić uwa
gę obecnych od tej aluzyi —  rzekła z lekceważe
niem:

—  „Mówią wprawdzie, że długo wydaleni z kraju 
chorują na tęsknotę za nim, ale ja tego nie rozu
miem; byłam ja za granicą i dość długo, alem tej 
tęsknoty nie doznała, owszem, bardzom była smutna, 
jak powracać trzeba było".

— „Bo Pani nie byłaś pozbawioną możności po
wrotu — odrzekł pan Józef, a cel upragniony nie 
leżał na krańcu tej podróży".

Była to aluzya do wydarzenia, o którem sama Je
nerałowa lubiła rozpowiadać, jak w rok po za mąż- 
pójściu była we Włoszech i tam jakiś Markiz mło
dy i bogaty zakochał się w niej, chciał ją rozwieść 
i żenić się z nią, ale wpływ jej rodziny przeszko 
dził temu.

Jenerałowa widząc, jaki zwrot bierze rozmowa, 
umilkła, a Podkomorzanka wypytywała pana Józefa 
o znajomych i o położeniu legionów.

O każdym z kolegów znanych Podkomorzance, 
mówił nieco młodzieniec, ale dłużej naturalnie i ob 
szerńiej o panu Ejjąszu, a gdy, co do sprawy legio

nów, powtórzył mniej więcej obawy przed Księciem
wyrażone: _

—  „Mój Boże!'— zawołała wzruszona panna Nar
butt, otóż znowu nowy zawód ze strony Francyi, dla 
której tyle już zginęło ofiar".

—  „Nie były one dotąd daremne —  mówił pan 
Józef, gdyż podniosły nas w oczach Europy, ze smu
tkiem wszakże przyznać trzeba, że w tej chwili na
dzieja odzyskania kraju o wiele osłabła".

A Książe Józef, który słuchał tej rozmowy, ujął 
młodzieńca za rękę:

—  „Nie traćmy jej jednak —  zawołał z zapa
łem, bo jakkolwiek polityce obce jest uczucie spra
wiedliwości, to niemniej siła wypadków zmusi Fran
cyą do rachunku z dwudziestomilionowym narodem".

To odezwanie się Księcia rozpędziło przykre wra
żenie losem legionów spowodowane, zabłysła nadzie
ja, a z nią wróciła wesołość, którą dalsza rozmowa 
nacechowaną była.

W tej chwili Kasztelanie, którego zawsze spotkać 
można było w blizkości miejsca, gdzie była panna 
Maryanna, zbliżył się do pana Józefa:

—  „Czy mnie Pan poznaje? — zapytał.
— „O! bardzo dobrze —  odrzekł młodzieniec, a 

Kasztelanie patrzał na niego z uśmiechem:
—  „Cóż to za zmianę w Panu widzę — mówił 

z ironią, przed laty kilku, ile sobie przypominam, 
widziałem Pana w strojn polskim, wnoszę więc, żeś 
Pan za niestosowny dla Polaka uważał ten, jakiego 
na Zachodzie wtenczas używano; a dziś spotykam 
Pana w mundurze francuzkim".

—  „Rzecz to bardzo naturalna —  odrzekł pan 
Józef, bo w tej barwie jedynie wolno nam walczyć 
z wrogami kraju naszego; ale mogę Pana zapewnić, 
że choć powłoka francuzka, serce u mnie zawsze 
polskie".

Ta rozmowa wielu miała świadków, a Książę, 
który od siostry wiedział o zamiarach Kasztelanica, 
a domyślał się uczucia pana Józefa, zaprosił wszy
stkich do salonu, gdzie muzyka grała angleza, po- 
czem rękę podał Jenerałowej, a głową wskazał pa
nu Józefowi, żeby prowadził pannę Maryannę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Piątku 28 Stycznia 1876, 8
mima

ep- Janowskiego z Francyi (zbiór książek emigra
cyjnych), od W ydziału krajowego (sprawozdania), od 
otarej Resursy w Krakowie (bogaty zbiór pism cza
sowych polskich), od Redakcyi Czasu (czasopisma), 
prof. Uniw. Janikow skiego, księgarza Gubrynowicza 

Lwowa, A nt._Kłobukowskiego Red. Czasu, inży
n iera D r Teofila Żebrawskiego, bar. Engostrem a z D re
zna, prof. Szaraniewicza ze Lwowa, Ulfsparre z K o
penhagi, z Ordynacyi Bibl. K rasińsk ich , Dr Pieko- 
mnskiego w K rakow ie, Raczyńskiego z Anglii, Bron. 
Zaleskiego z P aryża , Dr Józefa Kleczyńskiego ze 
Lw owa, T etm ajera, prof. Ant. W agi z W arszawy, 

r  Sawickiego ze Lwowa, prof. Korczyńskiego, X. Pie- 
Irzykowskiego, Dr Czerwińskiego, D r Celichowskiego, 
K ieszkow skiego, Szyszyłowicza, Dr Świeczyna, Dr 
naręcznego, T elig i, dyrektora Jabłońskiego, prof. 

Eliasza, Kunasiewicza ze Lwowa, Prowego z Torunia, 
Zakładu im. Ossolińskich, Akademii Umiej, w Peters- 

nrgn, Józefa Kownackiego (rękop is), prof. Augusta 
Wrześniowskiego z W arszawy, F rań . Bartynowskiego 

W. Tarłowskiego urzędnika sądowego 
( 9  tomów czasopismów), Wacł. Damskiego z Bobrku, 
•Yiod. Hankiewicza (monety).

ciągu r. 1875 wypożyczono na miasto p rz e s z ło  
-0 0 0  dzieł, z tych 2000 jest w obiegu. W  czytelni 
|>yło czytelników przeszło '5000. Bibliotekę zwiedziło 

O osób. Czytelnia była codziennie otw artą prócz 
B a r t k ó w  od godziny 9ej do le j rano, a  od wiosny 
'p r z e z  lato od 3ej do 5ej popołudniu. Oprócz uizę- 

uików sześciu, pracowali również na rzecz Biblioteki 
dobrowolnie niosący ofiarę dla dobra tej instytucyi 
p o w i c i e  pp. Bron. Ryks, P  Bereżnicki (opracował 
^'ddział słowników) p. Antoni W ierzejski nauczyciel 
|°PracoWał dział zoologii), D r Zaręczny (oddział geo- 
T0g11 j m ineralogii), P- Józef W ińkowski (filologię), 
an Nep. Sadowski (oddział sztuk pięknych).

'— Dowiadujemy się , że już rozpoczęło się prze
c e n i e  biblioteki Czartoryskich z Sieniawy do K ra
kowa; umieszczoną ona będzie w budynku przy B ra
c i e  Floryańskiej.

*— Zapowiedziane na sobotę przedstawienie dra
matu „ Córka Rolanda“ na benefis p. Hoffmanowej, 
*nusi być na później odłożone z powodu zasłabnięcia 
p. Szymańskiego.

Straż policyjna przytrzym ała wczoraj Rozalię 
T rydrychową wyrobnicę za przeniewierzenie powierzo- 
nego jej naczynia stołowego i Franciszka Lipińskiego 
Włóczęgę, za włamanie się do zamkniętej komory na 
Kazimierzu i skradzenie pięciu gęsi.

■— W  pierwszych dniach lutego przybędzie do K ra
kowa znakomita śpiewaczka Carlotta P  a 11 i, dla da- 
®'a dwóch koncertów d. 7 i 9 lutego w teatrze. To- 
^ ar*yszą je j znakomity skrzypek S i v o r i  i pianista 

1 t  e r.
—  Wiek donosi, że hr. Stanisław Tarnowski, 

Prof. Uniw. Jagiell. weźmie udział w odczytach pu
blicznych tej zimy w W arszawie.

N. Pan postanowieniem z d. 22 b. m. ułaskawił 
182 przestępców odsiadujących karę więzienia w k ry 
minałach austryackich. Między ułaskawionymi znaj
duje się 13 w Wiśniczu, 20 we Lwowie u Brygitek 
a  13 u Magdalenek tamże. Między uwolnionymi 
z W iśnicza znajduje się Karol Tobolski z Krakowa.

—  Do Rady powiatowej Drohobyckiej wybrano 
z grapy miast d. 20 b.m . Jana B r y n k o w s k i e g o ,  
przełożonego m iasta Drohobycza.

—  Namiestnictwo udzieliło nagrodę 15 złr. Roma
nowi Smoleniowi z Glinek małych w powiecie Miele
ckim za ocalenie tonącego.

— N. 4 Przeglądu sądowego i administracyj
nego wychodzącego we Lwowie zaw iera: T r e ś c i w e  
° h j a ś n i e n i e  u s t a w y  o p r o p i n a c y i  napisał 
Dr Józef K l e c z y ń s k i ; —  O nauce umiejętności po
litycznych, przez prof. Dr K a s p a r k a  (c. d .;— P rze
gląd tygodniow y; —  P rak tyka sądow a; —  Korespon- 
deneya z Rzeszowa;—  Ze stowarzyszeń prawników 
Wiadomości urzędowe.

—  Dzienniki zagraniczne zaprzeczają doniesieniu
0 śmierci hr. Mieczysława Potockiego, k tóra uradowała 
Kielce wszystkie zakłady asekuracyjne, gdzie mnie
many nieboszczyk lokował na przeżycie znaczne k a
pitały.

-— W  pięćdziesiąt la t po śmierci X. Stanisława 
Staszica, niemal o nim zapomniano. Rocznicę śmierci 
tego męża znanego z prac swoich na polu geologii i 
Politycznego zawodu życia oraz jako  prezesa w ar
szawskiego Towarzystwa naukowego, podniosły dzien
niki warszawskie, przypominając oraz dotacye jego. 
Na nabożeństwie żałobnem w tę  rocznicę odbytem 
*1- 20 stycznia mała znalazła się tylko garstka osób. 
Staszic je s t pochowany na Bielanach pod Warszawą, 
gdzie grób jego, prosty kamienny p ły t ma jedyny 
napis; „Tu leży Staszic14. Umarł on r. 1826 w W a r
szawie d. 20  stycznia, licząc la t 71. Za życia swego 
Staszic nabył zburzony kościół Dominikański na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, w którego sklepach pogrze
bane były zwłoki cara i kniaziów Szujskich,i aby 
Pamięć ich niewoli zatrzeć, kościół ten uznany zo
stał za grożący upadkiem i zburzony. W  tern miejscu 
zbudował Staszic dom i darował go Towarzystwu 
przyjaciół nauk. W  roku 1832 zabrany on został 
na Skarb wraz z biblioteką i zbiorami Towarzystwa. 
Staszic umierając zostawił wielki klucz Hrubieszow
ski, wyzwolony od pańszczyzny, uposażony i  obda
rzony sam orządem ; w testamencie zaś znaleziono dłu
gi szereg szczodrobliwych zapisów dobroczynnych. 
Na klinikę przy Uniwersytecie warszawskim przezna
czył Staszic 44,000 złp., na Insty tu t głuchoniemych 
45,000, na profesora w Hrubieszowie 60,000, na 
szpital Dzieciątka Jezus 200,000, na Dom Zarobko
wy w W arszawie 200,000. Ostatni z tych zapisów 
Po upływie lat 50 nie doszedł swego przeznaczenia: 
kap itał złożony w Banku Polskim, leniwie pomnaża
ją c  się z procentów, dotychczas oczekuje utycia zgo- 

nego z wolą i zamiarami Staszica. W  roku zeszłym 
spraw a ego zapisu poruszona memoryałem p. Wade-

Wv))0 anym Przez warszawską Radę dobroczyn- 
w a r l a S 1 • S°  zaP cM ała karty ' wszystkich
Ju s t^ T  w  - 1 Prr mc^ a m y c h  pism czasowych. P.
Justyn  Wojewódzki w ystąpił z całą  książka wymow
ny™  argumentów, za obróceniem owej sumy nie na 
co innego, tylko na Dom Zarobkow y; inni byli za 
Projektowaną przez autora memoryału Szkołą Rze
miosł. Jakkolwiek jednak  różniły się zdania co do 
formy użycia zapisu Staszica, wszyscy się na to zgo
dzili, że czas nareszcie wolę testatora wykonać. Na 
tem stanęło —  i rok pięćdziesiąty od zgonu Staszyca 
wybił ostatnią godzinę, zostawiając drugiej połowie 
stulecia uwieńczenie dobroczynnego dzieła. Sam zm ar
ły  rocznicą swoją przypomina, że oczekuje od żyją
cych spełnienia obowiązku.

Czytamy w Nr. 3 Wiadomości kościelnych 
co następuje: W  pierwszych dniach stycznia przejeż
dżał obładowany piaskiem wóz koło dworca kolei 
Lehrteńskiej w Berlinie w kierunku ku Moabitowi. 

a  wozie siedział furm an, zamieszkały na Gesund- 
runnen, i jego żona. Skostniała od zimna kobieta 

zemknęła się z wozu, i to tak , że mąż tego wcale 
m spostrzegł. Koło wozu przeszło biednej przez udo

1 zgruchotało je . Hałas na dworcu zagłuszył jęk i nie- 
zczęśliwej, i dopiero przechodnie zatrzymali furmana

i powiadali mu o przypadku jego żony. Pospies y 
jej natychmiast na pomoc, podniósł j ą  i aslłow , 
wóz zanieść. N iestety niedopisały mu siły, P° ”4 
sie, gdyż mu nogi od mrozu zesztywniały, i nPa 
żoną na ziemię. W  tej chwili nadszedł książę K arol 
Radziwiłł, rotmistrz w drugim pułku ułan w. ząc 
co się dzieje, podniósł biedną niewiastę, wzią na rę 
ce i niósł aż do mieszkania najbliższego lekarza, dr. 
Retslaga. Nie mogąc być obecnym przy opatrzeniu 
lekarskiem, czekał przez dwie godziny w kuchni, zkąd 
wydawał dyspozycye potrzebne dla niesienia ulgi i 
pomocy nieszczęśliwej. Książę Karol Radziwiłł jest 
synem śp. księcia Bogusława. Z braci jego ks. Edmund 
znany z pięknego wystąpienia na obchodzie lOOletmej 
rocznicy urodzin 0 ’Connela w Dublinie, je s t księdzem 
świeckim i wikaryuszem w Ostrowie, gdzie je s t uwię
ziony n a s z  k a r d y n a ł ;  drugi ks. W ładysław, je s t 
zakonnikiem Tow. Jez. i jako tak i musiał w roku 
1872 Prusy opuścić chociaż je s t krewnym cesarza, 
Jedna z sióstr, księżniczka Jadwiga, je s t Siostrą Mi
łosierną. Dziwne to nieraz byw ają zrządzenia Opa
trzności. W  XVI i XVII wieku rodzina książąt Ra
dziwiłłów, także wówczas skoKgacona blizko z do 
mem brandeburskim, była główna podporą herezyi w 
Polsce. Mikołaj Czarny i Rudy, później Janusz i Bo 
sław Radziwiłłowie, zaciętymi byli kalwinistami. Dzi 
siaj inna gałąź tego domu, zrodzona i wzrosła w Ber 
linie, metropolii protestantyzmu, złączona węzłem po 
krewieństwa i najserdeczniejszych osobistych stósun- 
ków z dworem pruskim, odznacza się gorącem przy
wiązaniem do w iary katolickiej, z którcm  ̂ się wcale 
nie tai, a  zaszczyt swego świetnego imienia utrzymu
je i podnosi miłosiernemi uczynkami, o których mie
szkańcy Berlina wiele powiedziećby mogli. Io  tez 
nie- ma w tem mieście imienia popularniejszego i wię
cej czczonego, nawet u innowierców, jak  unie książąt 
Radziwiłłów. _

  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
sztuk otwarta codziennie od godz. H e j do 4ej prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

—  Dnia 26 stycznia pochmurno; termometr od —  0-8 
spadł wieczorem na —  7'2 C. Barometr opada; d. 27 
stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 335-23 
millimetrów; termometru —  6-8 C. W iatr zachodni.

  W  piątek dnia 28 stycznia: Śgo K arola i Sgo
Walerego.

kasy u ministerstwa skarbu. Ponieważ nie było in
nych wniosków, przeto posiedzenie zamkniętem zo
stało o godz. 7-ej wi e c z ó r .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Posiedzenie W ydziału Wielkiego K a sy  Oszczę
dności miasta Krakowa.

Stósownie do przepisów statutu odbyło się dnia 
26-go stycznia, pod przewodnictwem prezydenta mia
sta Dra Z v b l i k i e w i c z a  doroczne posiedzenie Wy
działu wielkiego tutejszej Kasy Oszczędności. Po
siedzenie otwarto o godzinie 6-ej po południu. Po 
przeczytaniu protokółu z ostatniego posiedzenia, zda
wał sprawę w imieniu dyrekcyi p. Marceli J a w o r 
n i c k i  z czynności kasy za rok 1875. Na zasadzie 
odczytanego bilansu, z przyjemnością uznaó nam wy
pada znakomity rozwój instytucyi tej we wszystkich 
kierunkach jej działania. Stan wkładek wniesionych 
do krakowskiej Kasy Oszczędności, łącznie z fundu
szami umieszczohemi u niej na rachunek bieżący wy
nosił dnia 31-go grudnia 1875 r. złr. 3,512,048 c. 5, 
kapitał wkładkowy powiększył się przeto w ciągu 
roku 1875, o kwotę złr. 876,394 c. 79. Obrót ka
sowy obejmował złr, 13,826,081 c. 26.

Jaki zaś czysty zysk wypadnie za ten okres czasu, 
zależeć będzie od załatwienia rekursów kasy wnie
sionych do ministeryum skarbu, przeciw wymierzo 
nemu jej podatkowi dochodowemu, za rok 1874, i do 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, przeciw wymiarowi te
goż podatku za rok 1875. Podatek dochodowy za 
rok 1875 wymierzony przez tutejszą miejscową ko- 
misyę podatkową, w kwocie złr. 12,412 c. 54, prze
wyższa osiągnięty przez kasę rzeczywisty czysty do
chód, w roku 1874, o sumę złr. 953 c. 90 (!)

Nie podlega wątpliwości, że taki wymiar podatku 
polegający na mylnej chyba in terpretacyi odnośnych 
przepisów, zagraża przyszłości tej pożytecznej insty 
tucyi, ja k ą  je s t K asa Oszczędności, a rozwój jej w 
zupełności czyni niemoźebnym.

Dla zbyt krótkiego czasu, jaki zostawał Dyrekcyi 
przy ciągłym toku spraw bieżących, do przeprowa
dzenia wszystkich czynności połączonych z zamknię
ciem całorocznych rachunków kasy i sporządzeniem 
bilansu, wnosi przewodniczący odroczenie niniejszego 
posiedzenia, aż do sprawdzenia bilansu przez komisyę 
kontrolującą, wydrukowania i udzielenia członkom 
Wydziału. Dzień zebrania przyszłego ogłoszonym 
będzie w Czasie i rozesłany okólnikiem.

Dr W a r s c h a u e r  odnośnie do oświadczenia Dy
rekcyi, dotyczącego wymierzonych kasie podatków 
dochodowych, za lata 1874 i 1875 zwraca jeszcze 
uwagę na kwestyę tę, jako bardzo dla kasy ważną, 
podnosi doniosłość jej i skutki, jakie może dla kasy 
sprowadzić; uważa za konieczne, by przewodniczący 
ze względu, iż chodzi tu o jednę z najpożyteczniej
szych instytucyj w kraju, osobiście poparł rekurs

Przyjechali do Krakowa od 25 do 26go stycznia.
HOTEL KRAKOW SKI: Robert Weisscnberg wł. 

dóbr z W arszawy, Feliks Hoffmann z Tarnowa, L u
dwik Wojciechowski z G alicyi, Albert Mttller z My
słowic, Pelagia Nofok z Warszawy, Karol Knaus ob. 
z Gera, Lina Berthold z Galicyi, Karol Szczepanow- 
ski wł. dóbr z Bereżnicy, Ryszard Drewitz ob. z Prus, 
Stanisław Madejski z Brzeska.

HOTEL SASKI: Władysław Okęski właśc. dóbr
z Galicyi, Michał Dębski z Tarnopola, Józef Lhomiń- 
ski z G alicyi, Hilary Podoski właśc. dóbr z Galicyi 
Teodor Zdanowski właś. dóbr z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: Stanisław Krzykowski z Czę
stochowy, Władysław Pożniak inżynier ze Lwowa, 
Juliusz Palmę kupiec z P rag i, Ludwik Michelis ob. 
z Berlina, A. Bresler z Wrocławia, Antoni Hirscb ob. 
z W iednia, H. Koenig z W iednia, Jakób Ader ob. 
z Pilzna, Jakób GlUck z Wiednia, Zygmunt Beer ob. 
z Berna, H. Herschmann obyw. z W iednia, Ryszard 
Popper ob. z Cieszyna, Stanisław Kotarski z T ar
nowa, M. Busse z Lissy, F . Heinemann ob. z Prus, 
Stanisław Krzysztofowicz ob. z Wiednia, H. Huck ob. 
z W iednia, Paweł Rohloff z B erlina, Jan Glass ob. 
z W rocław ia, Maurycy Seidler z P ru s , Aleksander 
Moszyński ob. z Rosyi, August Kleczewski budowni 
czy z Zawornia, Józef Janowski architekt ze Lwowa, 
Oskar Cohn bankier z W rocław ia, Juliusz Huth ku
piec z Berlina, Leon Mislap ob. z Wiednia, F ryderyk 
Weiss z W iednia, Antoni Strauss z Pragi, Wilhelm 
Klinzel z Asch, Karol Kozlik z W iednia , H. Gehor- 
sam z Pragi- F . Hubner z Prus.

N A D E S Ł A N E .

Na założenie bursy dla synów nauczycieli złożyli 
w dalszym c iągu :

Za pośrednictwem X. kan. F loryana Antowskiego 
dziekana dekanatu Czernichowskiego : X. kan. Antow- 
ski w Rudawie 3 złr., X. Oszacki w Morawicy 2 złr., 
X. Mąkowicz z Paczółtowicach, X. kan. Ściborowski 
w Krzeszowicach (w r. z. zapisał Bię do Towarzystwa 
z rocznym datkiem 5 złr.),- X. Orzechowski w Rybnej 
i X. kan. Kowalski w Czernichowie po 1 złr.; X. Wojs 
w Sance 50 c., razem 9 złr. 50 c; zarząd oddziałowy 
Towarz. pedag. w Stanisławowie 5 złr., za pośredni
ctwem redakcyi Czasu X. Cybulski z Staromieścia 
5 złr.; W ydziały Rad powiatowych: w Rohatynie 10 złr., 
w Zaleszczykach 25 złr., w Myślenicach 5 złr., za 
pośrednictwem X. kan. Swobody dziekana Myśleni
ckiego 2 złr., Rada gminna miasta Chrzanowa 25 złr., 
X. kan. Jan  Pietrzykowski w Mogile 5 złr.

( N A D E S Ł A N E ) .  (&8)
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają i za 

myślsją kupować zegarki złota Inb srebrne i łańcuszki 
złote, polecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma Rothmthurmstrasse 9 , naprzeciwko Woll- 
zeilo i pałacu arcybisknpa. Ceny najtańsze w monarchii.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzna.

P e t e r s b u r g :  25 stycznia. Goniec urzędowy 
ogłasza nazwiska nowo mianowanych prezesów sądów 
okręgowych oraz prokuratora i senatu sądowego w 
Warszawie.— Cesarz podziękował bankierowi Stie- 
glitzowi szczególnem pismem odręcznem za dar mi 
liona rubli dla technicznój szkoły rysunkowój.

B u k a r e s t  25 stycznia. Za otwarciem dziś Izby 
po świętach ministeryum wniosło między innemi, 
aby moneta krajowa nosiła na przyszłość popiersie
księcia panującego.

W ash in gton  25 stycznia. Prezydent G r a n t  
odpowiedział na wniosek Izby reprezentantów o udzie
lenie korespondencyi z obcemi mocarstwami w spra
wie Kuby, że oprócz z Hiszpanią, z żadnem innem 
państwem europejskiem nie było prowadzonej kore
spondencyi. Reprezentanci Unii za granicą mieli po
lecone sobie odczytać po prostu notę sekretarza sta
nu F i s h  a do posła amerykańskiego w Madrycie 
C u s h i n g  a .— Izba reprezentantów uchwaliła 146 
głosami przeciw 130 kredyt z powodu wystawy po
wszechnej w Filadelfii.

Najważniejszym wypadkiem w tej chwili w poli
tyce wewnętrznej austryackiej jest niewątpliwie pi
smo ministrów wystosowane do członków Izby wyż
szej. Jakkolwiek jednak otrzymaliśmy o piśmie tem 
wczoraj telegram prywatny, a następnie i z biura 
korespondencyjnego, wszelako zachodzi jeszcze pewna 
wątpliwość, czy ministrowie oświadczenie swoje zło
żyli na piśmie, czy też dali wprost odpowiedź dwom 
członkom Izby, którzy przyszli zapraszać ich na kon- 
ferencyę. Atoli jest to tylko wątpliwość pod wzglę

dem  formalnym, rzecz bowiem  sama zdaje się być 
prawdziwą, a sądząc ją  z naszego stanowiska, natu
ralną, i  stać się była powinna dawniej, to jest wte
dy, kiedy kluby wiernokonstytucyjne zapraszały rząd 
do wyjaśnień. Jednem słowem zrobił rząd to, cze
gośmy pragnęli i do czegośmy go zachęcali w arty
kule, za który nam numer zabrano. N . f r .  Presse 
widzi w tem piśmie sprzeczność z oświadczeniem 
prezesa ministrów, iż gabinet życzy sobie ciągłego 
porozumienia z Radą państwa, a w szczególności z Izbą 
wyższą. Sprzeczność ta istotnieby zachodziła, gdyby 
nie brak dyskrecyi ze strony klubów i rozśmielenie 
się tychże do tego stopnia, że chciały niejako same 
ująć akcyę w rękę i kierować rządem. Zajęte pó
źniej przez kluby stanowisko musiało skłonić rząd 
do zmiany postępowania, ale sprzeczności niema 
żadnej. Zresztą sądząc z zapewnień dzienników, spra
wa ta wkrótce się wyjaśni, gdyż albo rząd, albo 
Izba wyższa będą zmuszone odsłonić tajemnicę, a 
wtedy się pokaże, czy istotnie zachodzi pewnego ro
dzaju niechęć między rządem a parlamentem, o czem 
pozwalamy sobie wątpić.

Parlament niemiecki przedwczoraj już ułatwił się 
z pierwszem i drugiem czytaniem dodatkowego pro
jektu budżetowego na pierwszy kwartał roku 1877. 
Między innemi pozycyami mieści się tam podwyż
szenie wydatków na poselstwo w Kwirynale skutkiem 
wyniesienia go na ambasadę; podwyższenie wynosi 
26,200 marek. Pozycyę tę zwalczała frakeya katoli
cka; poseł R e i c h e n s p e r g e r  mianowicie sprzeci
wiał się jej ze względu na panującą w kraju nędzę 
ekonomiczną, która nakazywałaby wrócić do oszczę
dności, której monarchia pruska zawdzięczała ongi 
swoją pomyślność, tudzież ze względu na to, że rząd 
niemiecki nie utrzymuje reprezentacji dyplomatycznej 
przy Głowie świata katolickiego, przy najdawniejszym 
w świecie monarsze. Pozycyę tę przyjęto przeciw, gło
som frakcyi centrum, Polaków i demokratów-socya- 
listów.

Bardzo mało wnosić jeszcze można pewnego o re
zultacie wyborów delegatów senackich we Francyi, 
choć już w tę niedzielę mają się onijzebrać i przystą
pić do wyboru senatorów. Organa republikańskie a 
właściwie antirządowe nie przyznają wprawdzie repu
blikanom zwycięstwa, ale siły ich przedstawiają w 
mniejszości blizkiej połowy; bo mają oni liczyć na 
40 departamentów oprócz pojedynczych gmin w in
nych departamentach.

Od kilku dni krążą pogłoski o zbrojeniu się. Fran
cyi na lądzie i morzu, którym jednak półurzędownie 
zaprzeczono. Le Franęais zaprzecza, aby miano 
wkrótce powołać rezerwistów i dodaje, że zwołani 
oni zostaną dopiero na jesień dla odbycia zwykłych 
ćwiczeń. Według tego dziennika jest również mylnem 
twierdzenie o zmobilizowaniu armii terytoryalnej, któ
ra odpowiada pruskiej landwerze, idzie tylko o ze
branie się ludzi do tej armii wpisanych po stolicach 
departamentów dla odbycia kontroli, ale nie będzie 
się od nich żądało, aby pełnili jakąbądź czynność woj
skową. Journal officiel potwierdza wszystkie te za
przeczenia. Ajencya Havasa wymieniła różne niemie
ckie dzienniki jako źródła tych mylnych pogłosek, 
a nadto powstaje na paryski dziennik Bień public i 
na londyński Daily Netos, które również przyczyni
ły się do rozpowszechnienia takich wieści. W tym 
samym duchu piszą z Paryża do Indep. belge o u- 
porczywem rozpuszczaniu wieści pomienionych, mię
dzy któremi jest utworzenie eskadr w Tulonie, Brest 
i Cherbourgu. Rzeczywiście przed kilkoma już mie
siącami wydany został rozkaz uzbrojenia okrętów 
pancernych i rezerwowych, aby zastąpić statki już 
zbyt długo w służbie czynnej trzymane. Przybyły do 
Brestu i Cherbourga trzy okręty dywizyi kanału Ka- 
letańskiego, które w r. 1872 wysłano na może Śród 
ziemne, aby je rozbroić. To samo było w Tulonie.

Jeżeli uzbrojenia francuskie nie istnieją w rzeczy
wistości, to natomiast w Anglii sprawa uzbrojenia 
bardzo zajmuje rząd. Do Gaz. Kolońskiej donoszą 
z Londynu, że inżynierowie zdejmują plany okolic 
Londynu w cichości, jest bowiem zamiarem ufortyfi
kować stolicę, a mianowicie przystęp do niej. Plan 
ten zostaje w związku z projektem mobilizacyi. 
Wogóle bowiem Anglia jest zupełnie pozbawiona 
fortyfikacyi i nie potrzebowała ich dotąd, będąc pa
nią na morzu, ale gdy teraz w miarę postępów mi
litarnych i rozwinięcia wielkich sił Niemiec mogła
by zachodzić obawa nagłego wysadzenia na brzegi 
Anglii wojsk obcych, zachodzi potrzeba zabezpiecze
nia przynajmniej wschodnich brzegów Anglii.

Dotychczas niema żadnej wiadomości o dalszym 
losie noty br. Andrassego tyczącej się reform w 
Turcyi. Zapewne nie została ona jeszcze wręczoną 
w wezyrowi; a chociaż Porta zna zapewne treść tej 
noty, wszelako z odpowiedzią musi czekać, aż odpis 
jej urzędownie udzielony jej będzie. Trzeba być ró
wnież na to przygotowanym, że Porta nie będzie się 
kwapić z odpowiedzią, oraz że dopiero po wręczeniu 
noty austryackiój nastąpią umówione ze strony in
nych mocarstw kroki w celu poparcia noty. Zanosi 
się przeto na przewlekłą akcyę dyplomatyczną, któ
ra zapewne zajmie parę a może kilka tygodni. Wśród 
tego Porta zamierza podobno działać przeciw Ser
bii i Czarnogórze, zanosić do gabinetu wiedeńskiego 
skargi o niedostateczne strzeżenie granic Dalmacyi, 
a pochop do tego daje jej ostatnie spotkanie się 
z powstańcami w pobliżu Trebini. Urzędowe rapor-

ta tureckie o tej utarczce przypisują Turkom zwy
cięstwo, wbrew doniesieniom odbieranym od powstań
ców z Dubrownika.

Polit. Corresp. podjęła się w formie listu z Pe
tersburga bronić Rosyi od zarzutu podniesionego 
przez dzienniki, iż zmierza do wzięcia Konstantyno
pola. Dla świata obojętnem co piszą dzienniki za lub 
przeciw Rosyi w sprawie wschodniej, bo gabinet pe
tersburski nie idzie za wskazówką tego albo owego 
korespondenta dziennikarskiego, ale uważamy spór 
pomieniony za rzecz w tej chwili czczą i chyba na 
to poruszoną, aby nikt się kiedyś nie dziwił, iż kwe
sty a zabrania Stambułu nagle zjawiła się w publi
cystyce. Trzeba więc z nią oswajać publiczność, 
choćby drogą polemiczną.

Sekretarz stanu Unii amerykańskiej wyznał w par
lamencie, że w sprawie Kuby nie wezwał osobną 
notą państw europejskich do interwencji , lecz tylko 
udzielił obcym rządom notę do Madrytu przesłaną, 
i to przez odczytanie jej, nie zaś w odpisie. Jest to 
zatem wielka różnica od doniesienia dawniejszego, 
a zdradza nieśmiałość pierwszego kroku. Rządy bo
wiem europejskie nie mają obowiązku odpowiadać na 
notę podaną sobie tylko do wiadomości, a przeto 
Hiszpania, nie będąc przez nie nagabywaną, tem śmie
lej może ociągać się z udzieleniem stanowczej odpo
wiedzi w Washingtonie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasui*
Wiedeń 27 stycznia. Zjazd delegatów Izb han

dlowych przyjął jednogłośnie pod względem postrzy- 
gania rezolucyę, która przy zaprowadzeniu ceł od u- 
lepszeń żąda pięcioletniego odnowienia traktatu 
z Niemcami z r. 1853, a po upływie pięciolecia żą
da zupełnego zniesienia traktatu. Rezolucya żąda 
niezmienionego utrzymania przepisów względem han
dlu pogranicznego, podniesienia handlu wywozo
wego przez zwrot ceł. Zjazd delegatów odrzucił uwol
nienie stowarzyszeń ku nabywaniu gospodarstw od 
podatku zarobkowego a uchwalił uwolnienie procen
tów biernych i amortyzacyi od podatku zarobkowego; 
oświadczył, iż pożądanem byłoby opodatkowanie pro
centów od akcyj pierwszeństwa kolei żelaznych i za
lecał zaprowadzenie podatku od renty.

Biida-Peszt 26 stycznia. W Izbie poselskiój 
sejmu odpowiedział prezes gabinetu T i s z a  na in- 
terpeiacyę posła Madarasza co do rokowań w spra
wie cłowo-bankowćj. Zanim da odpowiedź merytory
czną musi przedewszystkiem zauważyć naprzód, że 
podczas rokowań z rządem innego państwa nie mo
żna przedwcześnie odsłaniać szczegółów; jeżeli rząd 
nie używa dłużój zaufania, może ustąpić, ale gabi
net, który po nim nastąpi, musi także milczeć. Po- 
wtóre, rząd nie może chcieć składać ciężaru odpowie
dzialności już zgóry na ciało ustawodawcze, lecz 
musi ją  wziąć zupełnie całą na siebie. Przechodząc 
do strony merytorycznej oświadcza Tisza, iż czytał 
w dziennikach, że książę Auersperg miał się w ja
kiś sposób wyrazić. Dzienniki powtórzyły jego słowa 
mniej lub więcćj odpowiednio. Atoli wyrażenie się 
księcia Auersperga w jego kołach nie ma wpływu na 
zachowanie się rządu węgierskiego. Czy książę Auer
sperg uprawniony był tak się wyrazić, jak to uczy
nił, tego prezes gabinetu węgierskiego nie może roz- 
strzjrgać, tak samo jakby nie pozwolił, aby mu minister 
austryacki przepisywał jak ma postępować. W jaki 
sposób rząd węgierski sformułował swoje żądania, 
nie może teraz, kiedy jeszcze rokowania są w toku, 
podać szczegółów bez narażenia interesów kraju. 
Niechaj Izba wierzy, że nikt więcńj od niego nie wy
gląda niecierpliwie tej chwili, w którćj będzie mógł 
wszystko otwarcie powiedzieć. Tymczasem uprasza, 
aby z ufnością przyjąć tę. odpowiedź do wiadomości. 
M a d a r a s z  oświadczył, iż nie jest z niój zadowolo
ny, lecz Izba przyjęła ją  do wiadomości.

Bajonna 26 stycznia. Donoszą pod dniem wczo
rajszym z San Sebastian, że wojska królewskie zdo
były ważne stanowisko między Hernani a Lasertą i 
obozują na zdobytych stanowiskach.

K u r s a .  W i e d e ń  27 stycznia, godz. 3 m. 35 
po poł. Renta papierowa 6857. —  Renta srebrna 
73-75. — Losy z r. 1860 112-80. — Akcye Banku 
Naród. 886. — Akcye kredytowe 191-50.— Londyn 
114-35. — Srebro 104 90. — Napoleony 9 1 9 '/2— 
Lombardy —*—. Losy z r. 1864 — •— .— Akcye 
kolei Karola Ludwika —•— . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — 4— . — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. —•— . — Akcye kolei węg. wschód. — •— 
Losy tureckie — . — Obligaćye indemn. galicyj
skie — *—. — Losy premiowe węgierskie — •—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— . — Akcye kolei
półn. zach. austr. —• Akcye franko- węgier.

-*------- . Akcye franko-austr. — -------- . Marki — •—
Ruble — •—.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o w n k i.

Kurs piesifdsj t p&plerów pnM.
(notowanj prsez Izbo handlową krakowską), 

B kraftrów  27 Stycznia.
Ribsl papier- rosyjskipapiei
Ribel srebr. obrączkowy 
T&kr prn»k». . . . . .
Mwk niemiecki. . . . .
Dikat holenderski wtóny .
Dakfit anstryseki »
Napolcondor »
Pólinperyał . » •
20-to markówka mem. wtżns 
Srebro »n«fcry»ckie (za 1 zb-J 
Kupony anitr. rebr. płatne . - n*

Listy zastawne t obhgi:
G tf P o t y c z k a  krajowa galic. (zalOOzLw.a.K^. 
Oblig. ind«mn. gil. • • ( » » >  » '

(

(za X eztnkę) 
1 .
1 n 
1 .
I „
1 .
1 „
1 , 
l  .

na 100 a.

o* ( ’
(  »» *

n

4tfliit. zaeLT.kr.z.
Splint. za»Ł. T. kr. z.
6^ list. hip. bn. hip.
6*liat. dJ. g.z. wio.7 »-
5ValUt.*ast.g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 38 lat, erebrem za 100 zł. w. ••
6jtli*tzast.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne

za 36 lat, banknotami za 100 zł- W. a. 
list. zast. g. z. kr. *. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a  
I'/t lint, zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 łat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h.i p,w Krak. (za 100$ t ?  
t fi listy zastawne król Pol. ser. L (za 100 r.) ° M 
ifi listy za*tawnekróLPoLser.H(zalOOr.j 
5fi listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
4yl listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akyye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Lndwika po złr. 200 .

„ Lwowsko-Ozern. „ „ 200
„ ban. bipot. we Lwowie „ 200 
„ fcaakn dla Hsrn, i P. w Krak. » wpł, 80 sł

plącą

1 49 
1 63 
1 69 
0 66% 
5 35 
5 36 
9 15 
9 30 

11 30 
1 05 

104 ~

92 -  
86 fiO 
79 50 
85 60
90 50 

100 —

92 50

91 50

92 50

100 — ^  

85 - § •  
95 50* 
95 60'S
93 2513 
82 —

196 50 
137 -  
233 — 
58 -

1 61 
1 70 
1 71
0 57% 
5 44
5 45 
9 30 
9 50 

11 45
1 07

88 —  

81 — 
87 -  
82 -

93 50

92 50

93 50 

101
90 — ci. 
97 50.2 
97 60S
94 603
83 25,2

199 50 
138 50 
236 -  
64 -

Losy krajowe, 
Losy miasta Krakowa .
Lo»y m. Stanisławowa

Wiedeń 26 Stycznia. 
5% zjed. dłng pads. bank.
5„ » »> » srebr.

Oblig- md. mi. Anstr.
„ ozeskie 

” ”; ; ffiffiŁ,
„ siedmiogr.

Listy tastaume.
5*/. Banku naród, listy • •
4 „ galicyjskie . • ■ ■

6 !! gal. zakł. kred- *ło*°- 
6 Zakł. kred. z. wKrak.wl. 18

» »365%sr. .  ,  »
5 „ wggierskie listy . • •
5 „ zakł. kredyt, austr. •

„ zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 lataob .

5 „ Domen, panet. 120
6 „ Banku gaL hipot. . -

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

” ” ” 1860 ' 
% losów pożyczki austryac.

państw, r. I860 . ■ 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg

płacą

14 26
18 60

68 70
73 85

100
100
76 25
87
86 ---
76 —

93 —

96 76
79
85 50

100 —
93 20

101 —
92 60
93 —

101 25

90 -
(132 —

91 —

237 _
106 50
112 75

123
134 25
"76 10

68 85 
74 95

101 
77 - -  
87 50 
86 60 
76 50

93 26

*ąd»ją

15 75 
20  —

Losy Comorente . . . .
Kredytowe . . . .
żeglugi parowej na 
nuntiw
ksigcia Salm . . .

.  Palfy . . ,
,  Klary . . .

hi. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Winaisohgraetz 
hr. Waidstein . . .
hr. Keglerich . . .
R udo lfa ...................
tureckie 400 frank. .

239 -  
107 ~  
113 -

124 -  
134 76
76 30

Akcye bankowe i prtem .
96 90 Banku naród, austryac. . .
 Zakładu kredytowego . .
86 25 Żeglugi parów, na Dunaju 

101 — Kolei północ. Ferdynanda .
98 70 » rządowej fr. a. . .

zachód, o. Elżbiety .
92 75 » Południowej . . . .
93 76 m Galicyjskie) . . . .
85 60 .  Czemiowieckiej. • .

101 76 „ Albrechta . . . .
_ wag. półn.-wschod. .

90 50 .  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
132 fiu .  AUóldsko-Finmanskrej
91 15 » Koszycko-Bogumił. .

Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej • • • .-
wschodnio-w ęgierskie) 
austryack. półn.-zacn. 
Franciszka Józefa

Bwku anglo-austryacbegó 
Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryacbago 

.  franko-węgiersbego .

płacą żądają
21 ___ 22 ___

161 75 162 —
06 26 95 75
39 50 40 60
28 — 28 60
28 — 28 50
32 50 33 50
29 25 29 75
23 — 23 60
23 75 24 25
14 50 16 50
13 60 14 —

25 60 26 75

891 — 
189 60 
332 -  
1830 

^93 —  
164 75 
112 50 
197 — 
137 25

109 76 
124 50
114 75
115 -

200 -  

43 25 
Il41 -  
143 -  
91 10 

176 25 
28 75

189 70
33 -  
1835 

293 60 
165 26
112 l,197 25 
137 75

110 25 
125 -  
115 25 
115 50 
105 -  
200 50 
43 75 

141 56 
144 -  
91 25 

176 50 
29

Banku galicyjskiego d handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjskieę
*o T/Wrtwri*

,  wiedeńskiego dla obro 
tu płodów . . • •

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

ObUyi pierwszeństwa

Kolei Dniestrzańskioj •Koszyeko-Bogumms d «
państwowa St. 600 fr. 
Kmissya z *• 18®L •
nołudniowa St. 500 fr. 
Rony 1875-1876 6% 
nófas. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

.  lOOzłr.w.a. 
» w srbr. 5% 

połudn. półn. niera. 5'/. 
za 100 złr. w. a. . 

5% w srebrze . . 
gaL Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/. za 100. 
Emissjs, H. . . .  
Lwowsko-Czemiow. pi 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za lOOzł. 

Austr. Lloyd 100 słr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel 

po 300 złr. . •

płacą

Waluty.
Cesarskie korony . .

,  dukat na wagę

47 60 
,231 - 

76 50

22 -  
73 75 

145 60 
139 76 
107 30

98 75

103 30

94 90

99 60 
97 75

60 — 
82 75 
68 25

82 75

80 50

5 43

żądają

48 -  

77 50

apoleondory 
guweryny angielski* . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasow*

22 50 
74 25

107 60

99 25

103 70

98 26

80 40 
83 25 
69

83 —

81 60

5 45
5 42 | 5 43

L w A w  26 stycznia.
Dukat holenderski . .

. cesarski . . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . ■ • 
Talar pruski . . • • 
Listy zast. Tow. kr. gaL 5%

.  m » » • ’*m Banku hipotecza. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcre kolei galic. K. L. b. k. 

( ‘ „ Iwowsko-czem,
, banku hipoteczn. gai

Warszawa 25 sty,

Listy zastawne 1 *«ryi .
2 » . 

kupon . .
• .  nowe . .

kupon , .
» likwidacyjne . .

kupon . . . 
Kolej wwszawsko-wiedeńska 

.  .  bydgoska
» .  tsrespolsk.

.  Liska

płacą żądaj*
9 21 9 22

11 48 11 52
9 44 9 46

105 105 —
105 85 105 45
------ ------

5 28 6 38
5 32 6 42
9 24 9 38
1 58 1 68
1 48 V, 1 60
1 70 1 71%

85 60 86 20
79 50 80 75
91 — 91 75
87 30 88 30

196 60 198 50
136 50 138 50
834 - 236 50

rub.| kop. rub 1 kop
96 35 % 65

0 36% —-  —

93 80 94 10
0 4*«%, --------------

82 75 83 0s>
0 60 —  —

—  — 83 50
75 60 —  —

117 50 118 60
10C 50 101 53



CZAS t Piątka 28 Stycznia 1876.

t (279-2-2)

Za spokój duszy ś. p.

odprawi się 
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

w Sobotę d. 29 Stycznia 1876 r.
o godz. lOój zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na która w smutku pozostała rodz na 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną Pu

bliczność zaprasza.

t (310-1-2)

Za dusz® ś. p.

Juliana Gorczyńskiego
odbędzie się 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 0 0 . Kapucynów,
w Poniedziałek 31 Stycznia 1876 

o godz. 11 zrana.

IwolMj ręki i  sprzedania
Dom dwupiętrowy

o 20tu oknach z frontu, w najpięk
niejszej części miasta Krakowa poło
żony i w jak najlepszym stanie utrzy
mywany. Zgłosić się po bliższą infor- 
macyą do p. Seweryna Bóhma, ulica 
Franci szkańska L. 147. (210-5-6)

Majątek ziemski
1 milę od Krakowa, przy bitym gościń
cu położony, około 350 morgów najlep
szej gleby, dobrze zagospodarowany, z in
wentarzem, "budynkami przeważnie mu- 
rowanemi w dobrym stanie, Je§t<iO  
s p r z e d a n ia .  (258-4-6)

Bliższej wiadomości udziela
Agencya dia Rolników S. Mikuckiego

w Krakowie, Rynek Ł. 28.

O s o b y
chcące nauczyć si® dokładnie jfizyka francuzkiego. 
razem z niemieckim lub polskim zechcą zgłosić si® 
do bióra informacyjnego W go K » r -  W o l s i l -  
a k l r g o .  Ulica G r o d z k a  Nr. 93. (235-3-3)

Podziękowanie.

N abyw szy  n a  w y łą c z n ą  w łasn o ść

C U K I E R N I Ę
istniejącą dotąd pod firmą

CERCHA óC M A L ISZ E W SK I  
w Rynku głównym pod L. 46,

polecam się Sz. Publiczności znacznym wy
borem c ia s t ,  r u k r ó w  d e s s e r o -

Jaśnie Wielmożni Stanisław i Anna z hr. Działyń-1 w y c h ,  w n a jle p sz y c h  sm a k a c h  s ta ra n n ie
Bkich h rab s tw o  P o to cc y  właściciele dóbr O- wyjj0nanycj $o r U>w  lo d Ó W ,
leszyc, których dobroczynność i  szlachetne ofiary .  , l i l a m a n ż ó w .  c i l ł o d t l i -
dla dobra publicznego są powszechnie znane, przy- ***.r  1 .  • V , V
czyniając si® do podniesienia oświaty ludowej znacz- łkO W , W O tllfK , llik lC ffO W  ta x  k r a -  
nemi datkami i uwzględniając miejscowe potrzeby, I jow ych  i zag ran iczn y ch  itp .
raczjli na polepszenie płacy nauczycieli w Oleszy- S u m ien n em  w y k o n an iem  w szelk  ch  za -

U 6 , i e i  j a k  0 W . _
dowanie domu szkolnego darowali plac objętości 1 1 żen ien i S z. P ub liczności, m a m  n ad z ie ję  z jed  
morga wraz z domkiem murowanym wartości złr. I n a ć  sob ie  J e j z a u fa n ie  i  w zględy . [238  3 3] 
1,000 w. a., tymczasowo, dopóki budynek szkolny] 
nie będzie ukończony, odstąpili bezpłatnie dla u - | 
żytku szkoły. Lokal składający się z 4 pokoi (gdzie 
jest obecnie szkoła i pomieszkanie bezpłatne dla 
2go nauczyciela ks. Emiliana Własiewicza kapłana 
gr. unickiego z dyezycyi Chełmskiej, który prze
śladowany za wiarę znalazł przytułek u szlachetnych 
właścicieli dóbr Oleszyc. (308)

Prócz tych ofiar dostarczają 12 sągów drzewa na | gapobi< ;£3  
opał dla szkoły, bibliotek® szkolną zaopatrują w 1 r  B 
drogocenne dzieła i na roczne popisy i majówki 
znaczne wyznaczają kwoty.

W imieniu młodzieży szkolnej i korzystających z 
tutejszej biblioteki szkolnej, podpisany składa pu
bliczne podziękowanie czcigodnym dobrodziejom.

Oleszyee dnia 24go Stycznia 1876 r.
T e o d o r H r n p a .  kierujący nauczyciel.

Z uszanowaniem

Sebastyan Rogalski.

Z A T W A R D Z E N I U
się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra

nicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem powodze-

ZAMKNIĘ€IE RACHUNKÓW 
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o  w e g o  w B i a ł y ,  spółki zarejestrowanej 

7. nieograniczoną poręką, oil dnia 1 Lutego do 31 Grudnia 1875. 
Członków liczy Towarzysko 155 z subskrybowanym udziałem . . złr. 12,995 w. a,

S P r a y c l i ó d l
Wpłacone udziały . . . złr. 6,310 c. 50
Wkładki na rachunek bieżący ,, 14,928 „ 94 
Wierzyciele wekslowi . . *
Zwrot pożyczek na skrypta

i w eksle..................................
Zwrot pożyczek na zastawy
Procenta ..............................  „
Fundusz rezerwowy. . . „
Zwrot kosztów administracji „
Dochody różne . . . . „
Koszta protestu . „
Zwrot pocztowego 

(277)

20.300

15,216
255

2,731
410

59
36

4

. 4,8 

31

03
1*7

. . • : - .  i*8
Kazein „ 60,252 „ 4 I

B o x c h e d .
Gotówka z d. 31 Grudnia złr, 
Zwrot wkładek na rach. bież. 
Spłata wierzycieli . . . .  
Pożyczki na skrypta i weksle 
Pożyczki na zastawy . . .
Procenta .................................
Fundusz rezerw, w związku 
Koszta administracyi, lokal,

usługa itp............................
Inwentarz, koszta załóż.,druki 
Koszta protestu . . . .  
Pocztowe.................................

. 1 957c. 13
7,791 „74
6,500

41,526 „ 70
422
676

20 n

918 „23
418 „95

4
17 „66

Ogólny obrót kasy: 120,504 złr. 82 cent. w. a.
Razem „ 60,252 „ 41

Ważne dla browarów, młynów i fabryk
W ę ż e  g u t a p e r k o w e ,

Węże browarowe, amerykańskie węże do wina, węże konopne, napuszczane węże gu
taperkowe, płyty gumowe, sznury gumowe, szmaty, pasy maszynowe ze skóry surowćj 
i doskonałej mocnej skóry, wiązadła skórzane do panów z rosyjskiego smołowego 
przędziwa, prawdziwe szwajcarskie gazy jedwabne. Świeży towar, najlepszego ga
tunku polerają^^ (190-1 8)

Matzner i Spółka w Wiedniu,
I .  E l i s a l ł c t l H t r a s s e  3 .

W jednem z miasteczek w Galicyi przy 
koleiŁupkowskiej jest do Fpriedania

dom drewniany
w dobrym stanie o 3 pokojach, kuchni, 
piwnicy, strychu, przy tera szopa, sto
doła, stajnia, dwa chlewy, ogród i 7 
morgów gruntu.— Warunki nader przy
stępne. Bliższa wiadomość w biurze ko- 
misowem Fr. Schmidta i  Sp. główny 
Rynek L. 51 w Krakowie.  (312)

O G R O D N I K
zdolny, żonaty, bezdzietny, la t  30 liczący, posia
dający chlubne świadectwa, poszukuje miejsca s ta 
łego u Panów obywateli bądź w Galicyi lnb do 
Królestwa polskiego na ordynaryi. W iadom ość w 
T a r n o w i e  na strzelnicy pod lit. A .  I i .  p o 
s t e  r e s t a n t e .  (298-2-3)

Ktokolwiek nabył
w tym czasie, lub widział u kogo: 1) szklan
kę firnu autową dużą, we dnie tejże lOcio- 
zło ówka polska z roku 1831, gdzie napis 
Boie zbaw Polskę, — 2) biała z złotówką 
Wolnego mi;, sta Krakowa, — 3) również 
biała pryśnięta dołem, z cwancygierem,— 
4) imbrjk porcelanowy koloru seledyno
wego z : iałemi ozdobami. — Właścicielka 
ty hże uprasza jaknajuprzejmićj nabywców 
(jeżeliby byli) wspomsuonych szklanek, o 
z -rot, a raczej o zawiadomienie jej, a wy
łożone za nie pieniądze z wdzięcznością 
i serdecznem podziękowaniem, prosząca 
zwróci— a na żądanie do domu odeśle — 
mieszka przy ulicy B a s z t o w e j  Nr. 158 
obok składu węgla. (309)

Pepiniera
owiec angielskich opasowych (Southdown) 
zakupiona z funduszu subwencyi ministery- 
amej w Lipcu 1873 r. i odstąpiona jed
nemu z członków Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, jest obecnie d o  n a b y c i a  
z powodu zmiany stosunków gospodars
kich rzeczonego Członka.— Komitet To
warzystwa rolniczego|, pośrednicząc w tym 
wzg^ zie, zawiadamia osoby mające chęci 
■ubycia tej pepiniery, która pierwotnie skła
dała się z jednego barana i 10 matek, aby 
zgłosiły się do komitetu, który wszelkich | 
dal-zych objaś.ifń udzieli. [324-1-3]
Z komitetu o. k. Towarzystwa gospo

darczo-rolniozego krakowskiego.

oiern; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 

■ający przeczyszczenie. M etoda użycia w pol- 
języku. W Paryżu na Bulwarze Seba.topol- 

skim 55. W ymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały Bi® w pudełeczkach kartonow ych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na  każdćj pigułce 
znajdował się uapis t ' a u v a l i l .

Dostać można w Krakowie w aptoce p. J . Tran- 
ozyńskiego i w aptece W Eedyka, — we Lwowie 

aptekach pp. P . Mikolascha i Z. Kuckera,— w Po
znaniu w aptece D ra Mankiewieza, — w Brodach 
w aptece p. M. KuJlaka i Franzosa. (129-30 )

Dobra ziemskie
w  P r « § z o w § h I e m ,  

n o t  ff iiili o d  B a r o n a  
p o ł o ż o n e

(gruntu ornego, łąk itp. włók 26 , lasu 
włók 5, budynki przeważnie murowane) 

są do sprzedania.
B l iż s z e j  w ia d o m o ś c i  u -  

d z ie l i  W n y  D r . M a d e y s k i  
c . k . n o t a r y u s z  w  B r z e s k u .

(2260-11-)

A  S  T  MIV/I A
D u ł i n o i ć ,  e J u r y p J i w ,  i a n a a s r y  z a d f t -

m l o n e , wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  « < n t l M « m a t y e z n y e i *  p. Levaeseur
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
ezyńokiego „pod Koroną” i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Bro 
dach w aptece pana K ullaka, — w Warczawio w 
Składach m ateryałów  aptecznych vp . Gallego 
spieesa. (128-28-)

C h o r o b y  d z i e c i .

SYROP CHRZANOWY ZIODEMl
j P P .  GB1MAULT e t  Cb A p t e k a r z y  w  PARYŻU

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
! TRANU WIELORYBIEGO 1
T ran  rybi winien swe własności leczebne obec 

ności jodu, który si® w nim znajduje; na  nieszczęś 
cie wiele osób nie może znosić tran u  wielorybiego 
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod
ności, i zastępuje wybornie tran  rybi. Rzeżucha, k tó 
ra  wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na
turalnym , który  zostaje w połączeniu z sokiem wy
łącznie krew przeczyszczającym i 6iarczanym, z ro 
ślin antiskorbutycznycb, jak  c h r z a n  i marchew 

Przepisywany on jes t przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie: l y m f a t y z -  
■ n u ,  a k r u f u l ń w ,  k r z y w i e n i a  *>lę k « ś -  
c l  p a c i e r z o w e j ,  b l a d a e z k t ,  r o z m l ę k -  
ł o ś e l  c i a ł a ,  n a b r z m i e n i a  g r u e z o ł ó w ,  
w y r z u t ó w  ł  a t r u p ó w  n a  g ł o w i e  l o -  
b l l c z u ,  t a k  c z ę s t y c h  n  d z i e c i  m ł o 

tów. iNieocenmny jest, w  p i e r w s z y c h  p o  
c z ą t k a c h  s u c h o t ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  
u ł a t w i a  t r a w i e n i e  i skutkuje tak  dobrze na 
dzieciach, jak  na osobach dorosłych. (151-6-) 

Dostać możne w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i u p. W. Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, B erńnera i Kuckera, -  
w Brodach u p. Kullaka i F rsuzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schftiteri.

Rządca gospodarczy
z  Poznańskiego, wydoskonalony w każdej 
gałęzi gospodarstwa, posiadający rekomen-1 d y ch  a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
d: cye znakomitszych obywateli, poszukuje Iz°w' Nieoceniony jest w  p ie rw sz y ch  ■»«- 
od 1 Lipca b. r. innśj p>sady tu w kraju 
lub zagranicą. Bliższa wiadomość w biurze 
komisowem p. Lany fo rta  w T a r n o w i e .

(307-1-3)

PARKIETY
ze suchego drzewa dębowego, prześli
cznie wyrobione, po bardzo tanich ce
nach, poleca c. k. uprz. Towarzystwo 
wyrobu drzewa w Peszcie.'— Zamówie
nia uprasza przez s®ój skład komisowy 
u p. M a u r y c e g o  L a n g r o c k a  
w K r a k o w i e  na Stradomiu L. 14.

(311- 1-6)

4 - 0 0  h p p K P l t  7

śledzi nadbrzeżnych „ 2  Adler"
beczkę po 15  marek

rozsyła za zaliczką
T e o d o r  H o l l a e n d e r

Grelfsvald in Vorpommern.
(194- 1-3) _________________

Z  R O Ś L I N Y  M A T IK O .
I PP. GRIM AULT ejC- aptekarzy w PARYŻU,

8 ,  u l i c a  V i v i e n n e .
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru 

leczy szybko i niechybnie r z e r z ą e z k l  n a j u -  
p o r e z y w i i e  i z a s t a r z a ł e .  A pteka Gri- 
m ault e t Comp. dla lekarzy, którzy m ają zwyczaj 
zapisywać balsam  kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsam u 
kopaiwy.

P igułki te ,  nietylko że zawsze skutkują w jak  
najkrótszym  czasie, ale nawet nie m ają tyle nie 
przyjemnej woni balsam u kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem < » rl 
m a u l t  e t  C o m p .  (150-3-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Bedyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, B erlinera i Kuckera 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo 
wio u p. Scheitera

1(
cena 50 c. w. a.

Pasta piękności
środek dawno znany jako nieszkodliwy na
dający natychmiast cerze nadzwyczajną bia
łość i delikatność, niszczy wszelkie prysz
cze, wyrzuty skórne, piegi, oraz znaki pow
stałe po ospie wygaja w zupełności nie 
pozastawiając śladów żadnych. Gena 85 0.

. . p o d  u R g m r
Proszek niszczący

p l u s k w y ,  k s m i h o n y  i wszelkie o 
wady domowe- Cena 30 c. [278-2-10]

Dostać można w aptece #1. T r ® u -  
C K y ń s k is g w  „podkoreną* w Krakowie

Ogromne powodzenie tego środka zależy od je 
go własności sprow adzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, k tó re  dotknęły najżywo
tniejsze o rg an a; tym  sposobem przeciąga on cho
robę na  części ciała m niśj delikatne i daje większą
łatwość uleczenia takowćj. N ajznakom itsi lekarze 

go _p2 zeciw_KATAB0 M^ T r a m o w i  O-

GOSCOW I, BOLOM W  KRZYŻACH itp. Użycie

zalecają
s: u CHOROBOM GARDŁANYM, GRYPIE,

tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy
starcza i nie pozostaw ia ty lko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-15-)

Skład główny w Paryżu u  P a  Wislin, przy ulicy 
Seine 31,-—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. R odyka, — we Lwowie w aptece p. 
P io tra  Mikolascha.

Tylko za 
5 0  e e n t ń w  

jako cenę l o s u  o r y g i 
n a l n e g o

jest do wygrania-o o o
d u k a t ó w  w złocie.

T a przez m a g i s t r a t  m iasta I I  l e d n l a  na dochód funduszu 
ubogich urządzona lo terya zaw iera wygrane 

lO O O , 8 0 0 ,  I dukatów lO O ,  lO O ,  I złr.
2 0 0 ,  tO O ,  lO O  i w złocie l O O  ) srebrem

3  l o s y  m i a s t a  W i e d n i a ,  których

główna wygr. 200,000 złr. wynosi
i wiele innych przedmiotów wartościowych i sztuki, razem

3 0 0 0  w y b r a n y c h  ™rtosci 6 0 * 0 0 0  z ł r .
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  p o d  k o n t r o l ą  m a g i s t r a t u  8 9  L u t e g o  1 8 7 6  r .

P rzy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o opłatne nadesłanie kw oty i dołączenie 40 c. 
na  op łatną przesyłkę losów, a w swoim czasie wykazu wygranych. (2841-9-12)

Wechselstube der k. k priy. Wiener Handelśbmk. voriu. Joh. C. Sothin, Grsben 13.
Losy te  są do nabycia u S. Landaua spadkobierców i u S Kauffroanna w Krakowie.

CD

Marynaty, fabryka octu ^  b 
*  ' J. H. G. Walkhoff, *  A ^

K o t l i c j i b i i r g s o r t .
^  Cy Szczególność. Mai y no wane śledzie (rosyjskie 

;• sardynki) premiowany produkt, za najlepszy
z o \ . \ ?/ O

>»/

FUR Ta UUM.ITAT
uznany.— Składy we wszystkich renomo- 
wanych handlach korzennych i delikatesów. rijr ir autlitat

(99-12-13)

W y l o s o w a n e  d n i a  1  G r u d n i a  1 8 7 5  r .  w  s r i - y i

LOSY PAŃSTWOWE z r. 1839
C a ł y  l o s  p a ń s t w

losu poprzedniego

które bezwarunkowo wygrać muszą. 
1 8 3 9  z ł r .  7 7 0  V5 *»*»*

(wyjąwszy najmniejszej wygranój)
losu p o p rz e d n ie g o .......................

148
74 '/,
40

.............................................  *9 ' I r ...................../ , 0 ...........................................................................   “  / jo
C i ą g n i e n i e  w j g r a n j e h  dnia 1 M a r c u  z j)golną_ sumą przeszło 8

z l r .  3 0

4 0  
„ 8 0

• • „ i o. . .  3
m i l i o n ó w  złr. 

Główna w ygrana S 8 0 . 0 0 0  zlr. (188-6-8)
Upraszamy o wczesne zamówienia, ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podczas 

poprzedniego ciągnienia, nie byliśmy w stanie, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wymaganiom.

NYITRAI i Spółka, Wippliagers rasse Nr. 45 w Wiedniu.

W  miejskim brow arze  w Bielsku, odstaw ione i n ieużytkow ane

urządzenia 
DLA BROW ARÓW

składające s ę z m ie d z ia n e j  p a t e ln i  d o  w a r z e n ia  zawicrająećj 
80 wiader, z jednój m ie d z ia n e j  p o m p y  d o  p i w a ,  z 35 ż e l a 
z n y c h  c h ł o d n ik ó w ,  1  o g r z e w a c z a ,  z p r z y r z ą d u  m ie 
d z ia n e g o  d o  c h ł o d z e n ia  i z pewnej liczby m ie d z ia n y c h  
r u r  o d p r o w a d z a j ą c y c h  wraz z m o s ię ż n e  m i k u r k a m i

zostaną sprzedane.
Mający chęć kopna zechcą się ze swemi podaniami zgłosić do Zarządu 

miejskiego w Bielsku na ręce zawiadowcy p. J .  M o r a  W itz a  do 15go 
Lutego r. b.

B ie l s k ,  dnia 15 Stycznia 1876 r. (251-3-4)

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami! 
dotyczącemi szczególnie zegarowi 
i złotych towarów, wiele jest obli-l 
czonych na oszukanie m ieszkań-I 
ców prowincyi. We własnym in - |

„ teresie wystrzegać się należy ku l  
powania zegarów , jeżeli firm al 

■*$ sprzedającego nie podaje ręk o jm i! 
/  U mnie kupione zegary i złote! 

—  towary, m ogą być każdego czasnl 
według upodobania wymienione lub też zwió-j 
cone; jestto dowód największy rzetelności!

Sie loiiwieraia a jednak praw iziwel
Za 10 i 12 złr. rny cylinderf wraz z l

pięknym łańcuszkiem ze złota talm i, m edalio
nem, pudełkiem, kluczykiem i 5cio-letnią gwa
ran c ją , tudzież z rezerwowem szkiełkiem. T a
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie 
w ogniu złocone, tylko złr. 12 c. 50.

1 ł t  -j O A  y ł - n  kosztuje praktyczny, dobry 
J - t l  A d j \ J  Z i l i .  piękny rem ontoar, tak  zwany 

cesarski zegarek, najlep. wyrób jak i tylko mo
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni 
nie m ogą dosyć nachwalić się tych zegarków. 
Je stto  dowód, że tak i wytrwały zegarek nie 
może mylić się ani na sekund®.

Z f l  1 1 1 Q  yT -n  otrzymać można modny
LlO t l u  1  £ j\ L  , zegarek wojskowy, lek

k i, ozdobny, przytem  nadzwyczaj elegancki, 
co jes t rzeczą głów ną, bardzo punktualny, 
ścisły w ruchu i bajecznie ta n i; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łańcu
szek modnego fasonu, wraz z kluczykiem, 
pudełkiem, medalionem i pięcioletniem porę
czeniem.

Tylko 18 lub 25 zlr.pS ”
kier srebrny, saw onet, z podwójną kopertą, 
najpiękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu
szkiem z prawdziwego złota talm i i gwaranc

Tylko 13
chronom etr wraz z łańcuszkiem , medalionem 
ze złota talm i, skórzan. pudełkiem i gw arancją.

Tylko 16 lub 17 złr.
P rin c  of W ales rem ontoar, najsilniejszego ka
libru, z kryształowera szkłem, werkiem z n i
klu z prawdziwego złota talm i; zegarki te 
m ają przed innemi tg zaletg, że można je na- 
krgcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medalionem 
i gwarancyą bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 złr damski zegaj
rek z prawdz. srebra wyzłacany, wraz z łań 
cuszkiem na szyję i świadectwem poręczając.

Tylko 20 złr. lajdoslionalej wyzła
cany w ogniu, srebrny chronom etr z podwój
ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z pię
knym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
medalionem i gwarancyą.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
piękny srebrny prawdz. angielski ankier na 15 
ru b in ach , wraz z łańcuszkiem , medalionem 
Bkórzanem pudełkiem i gwarancyą.

Tylko 20 i 25 złr nakręcający się] 
bez kluczyka, wraz z łaricuszk. i medalionem.

Tylko 40,50 i 60 złr.
damski z dyamentem.

Tylko 30,35 i 40 złr wy a n - 1
gielski srebrny rem ontoar z powój ną kopertą, 
gw arantowany i patentowany.

Tylko 35, 45 i 50 złr. ry -złoty
angielski ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60,75 i 100 złr. r a
rem ontoar ze szkłem kryształow em , 105 złr.| 
i 115 złr. w podwójnej kopercie.

Tylko 200—300 złr angielskj
chronom eter z remontoarem , podwójną kopertą 
i szkłem kryształowem.
Oprócz t e g o w » 3 s y s * l ł l«  g  dziekolwiek i  przez 

kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków ta
niej.

Warsztat do reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pam iątki fami

lijne, przyjmuje się do reparaeyi. Ceny za re 
paracye z 5-letnią gw aranc ją  po zlr. 1 50 3, i 
do 10 zlr.

SKlote towary
przez c. k. erząd menniczy w W iedniu apro

bowane. 
lalerśeie»Sc.

Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14,15. 
Syguety męr.kie zlr. 8, 10, 11, 12 do 20.
Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7, 8.

Ztote łańciiNzUi d o  zegarhśw. 
Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 10, 25, 

30, 35 do 80, w najrozmaitszych fasonach. 
Łańcuszki długie z g ładką albo wyrabianą kla

m erką złr. 28, 30, 3.1, 40, 45, 50, 55, 60, 65, 
70, 80 do 150.

Złote m e d a l i o n y  
z prawdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 

22, 24, 30. 35, 40, 45, 50.
Złote garnitury.

Broszka i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40.
Z prawdziwemi kamieniami alno perłam i złr. 36 

40, 45, 50 do 500.
Złote koltzylii.

Kolczyki dla dzieci złr. 1-25, 1 5 0 , 1*75, 2, 3, 
z kam ieniam i lub bez kamieni.

Kolczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub 
bez wisiorków z prawdziwemi kamieniami 
gładkie lub w formie strzały złr. 12, 15, 18 
20 do 30.

Guziki z dyam entam i albo z brylantam i złr. 50, 
55, 90, 100 do 500.
Złote tzplnfcl óo koszul lub 

m n s i b l e t ó w
z szlachetncmi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 

14, 18, 20.
Złote broszbl.

Pojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15, 20| 
do 25 — z fotografiam i zlr. 12, 15, 16 do 40. 

Złote Itrzjżrkl
■złr. 6, 7, 8, 9, 10, i2 .

Z perłam i albo szłacbetnemi kamieniami złr. 8,1 
9, 10, 12 do 25.

Złote szpilfel 
w rozmaitych kształtach J o k e y ,  S p o r t  i t .  d.j 

od 5 zlr. do 30.
Z szlachetnemi kamieniami od złr. 5 do 3 ).
Z brylantam i od złr. 15 do 150.

Złote braiwsolety.
Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18 ,20 ,i 

26, 30 do 60. .
Z prawdziwemi kamieniami lub perłam i złr. 30, 

86, 40, 50 do 80.
brylantam i od złr. 80 do 500. (97-21 24)

Listowne zlecenia
Załatw iają się za pobraniem pocztowem lub za 
nadesłaniem yotiwlci w 24 godzinach.

N a żądanie m ogą być wysłane zegarki lub] 
złote towary do wyboru za pobraniem  należy 
t e ś c i a  za niekupione zwróconą będzie kwota.

Geny moich wyrobów niższe są od cen] 
gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a co do wy 
m agań, stoją zupełnie na  wysokości czasu.

Wszyscy, którzy nowe zegarki lub złote to-] 
wary zamówić sobie życzą.

Wszyscy, którzy stare na  nowe zamienić so- 
|bie życzą, raczą się udać do mojej firmy.

Philip Fromm,
lUhren- und Goldvraaren - Fabri .ant.]
jttotlientliurniMtr. 9, gegenfibei 

der Wollzeile, Wlen.
Proszę sobie dobrze zapamiętać adres

sie
w Galicyi, z rocznym brutto dochodem 
4— 5 tysięcy złr. —  Interesowani raczą
się zgłosić pod adresem: A. Siedlecki 
aptekarz w K r a k o w i e .  (265-3-3)

Bukiety balowe
jak najgustowniej ułożone i po cenach naj- 
umiarkować szych dostarczone być mogą- 
Bukiety ręczn9 od 1 złr. wyżej, bukiety 
kotylionowe od 10 c., kamelie najpiękniej

sze po 1 złr. od sztuki.
Pozaatiiejscowe polecenia, na czas dane, 

będą jaknajdokładsiej i punktualnie wyko
nano. Przy opakowaniu tylko wydatki zo
stają pclic?one. Uprasza się o wyraźne 
poda ie adresu.

(57-9-) Z szacunkiem
R a r o l  F r e e g e ,  ogrodnik.

W W W

L o h o m w b l  I c  i  m a s z y n y
p a r o w e  wszelkich systemów i 
siły, [289-3-3]

K o tły  p a ro w e , 
j f l i a ł c  p & r o s t a t & i  (Bateau de 

plaisance) do żeglugi na Wiśle i 
innych rzekach, 

po najprzystępniejszych cenach i wa
runkach poleca RE PREZENT AC YA 
Saskiego Towarzyst. budowy maszyn 

i parochodów

W dobrach Wojnarowy
odległych :i/4 raili od stacyi kolei żela- 
znćj Grybowa i Bobowy, J e s t  dO  
w y d z i e r ż a w i e n i a  f o l w a r k
200 morgów pól ornych i łąk obejmu- 
ący, budynki dostateczne; objąć mo

żna każdćj chwili, a najpóźniej do S. 
Jana 1876 r. —  Bliższe warunki udzieli 
właściciel. Adresować F .  H .  w G r y -  
i o w i e ,  poczta tamże. (38-3-3)

I
Kraków ul. B racka 1.156 obok Larissa.

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
eczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i koreBpondencyą, 
i*;a nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2194-22-36)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, V II , Schottenfcldgasse 60. 

Uprasza o dokładne podanie adresu.

Z zaręozsuiem .

15 -i
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(103-43

Bardzo ważne
dla Szanownych Pań Gospodyń, tudzież 
PP. Właścicieli gorzelń, piekarń, cu

kierń itd.

iro id ie  prasowane
z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna  w Wie
dniu, które na wszystkich wystawach po- 
wszachnych i przez praktycznych znawców 
za najlepsze w całej Europie uzn&ne, bo 
ono są jedynie pewne i najsilniejsze w fer
mencie gorzelnianym i piekarskim — przy
chodzą codzień świeże do Krakowa wyłą
cznie do Handlu e l a n a  N a g e l  przy 
Rynku głównym, jako do głównego składu 
na zachodnią Galicję. Tenże handel poleca 
także oprócz zwykłych towarów korzeń ych 
szczególniej świeży transport chińsko-ro
syjskiej Herbaty w wybornych gatunkach 
od 2 do 5 złr. za funt wied., prawdziwo 
tureckie śliwki i powidła, świeżą najprze
dniejszą francuską oliwę z Aix, różne cu
kierki zagraniczne, grzybki suezeno, naj
piękniejsze rodzenki suitańskie i migdały, 
mioćownik toruński, mąkę peszteńską i kra
jową, miód pralny i doskonale ogórki ki- 
s’/one. Prawdziwy stary arak, rum, Cognac 

francuzki i różne ince Iikwory.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się natychmiast. (2906-13-)

l ® r « * W € t a ł i l r e

f l p i i i  M o r u o n e .
Pa ARTHAUD MOULIN.

Nailspise środków o/ys^wącyoh i prseciyncxs-
■Ąttfcn kr«w V7c wsidkich słabościach siego pm -
®S»tu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach »ior- 
aych > zepsuciu krwi. (155 6 )

BMed główny w B aryło o p. A.rtbfńd fliońBa 
aptekarza, 30, uiica Lonis ie G rtna, — w Krako
wie »  aptsce p. Trauczyńskiego pod Koroną « Eyn- 
tu głórayra i w aptece W. Rcdyks.

I)o dzisiejszego Nru d( 
s ię : „Cennik nasion jf 

oych , kwiatowych, owocowych i 
L u d w i k a  F o l t i e s s y  w P
c l e ,  Maria Vuieriagasse 1 .“

Gscionkasu Drukarni „CZASU3 Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jós e f  ŁakocińskL


